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We Wrocławiu: Jenke P Saringhausm, Junkerstraase 12. — W Krakowie
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi' 18 fr. 
w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii 16 fr , w Turc

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata I ogłoszenia

przyjmuje się w ekspedycji; przedpłatę pray run ą 
w monarchii pruski&j oraz w państwach do związku 
pecetowego niemiecko-austryack. nnieftącyeh ur?.ęd- 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjen- 
tury, za których pośrednictwem Xzcb. niż.) można

takie przesyłać ogłoszenia do eksp. D«»n. Poan. 
Rękepisnia

I nadsyłane Tediiktr.-i me Tfrrft, tją 315 i będą 
wułsezoiw.

J Comp.

POZNAŃ, 29 września.
Cała niezawisła prasa francuska żywo zajmuje się 

intrygami bonapartystów, których głó nym punktem 
zbornym ma być Genewa. Ztuntąd, jak dzienniki 
utrzymują, wychodzić mają wszelkie rozkazy i instruk­
cje i tam odbywać się mają narady pomiędzy stronni­
kami napoleoúskimi. I istotnie, stronnictwo to w obe- 
cnój chwili okazuje niezwykły ruch i działalność. Wy­
słańcy bonapartystowscy po różnych departamentach 
Francyi krzątają się pilnie. Prócz tego główni mene- 
rzy tego stronnictwa zawadzają o Paryż, w który n po­
bywszy parę dni, powracają znów do Genewy. I tak 
w tych dniach przybył do Paryża jenerał Edgar Ney, 
jeden z najwierniejszych sług ekscesarza; zkąd znów 
po kilkudniowym pobycie odjechał do Genewy p. Pie- 
tri, znany prefekt policyi za rządów cesarskich. Po­
dróżom tym przypisują dzienniki cele polityezae. Zgoła 
agitacya bonapartystowska ma się szerzyć po Francyi 
w jak najlepsze; dla wzmocnienia jój zamierzają bona- 
partyści z początkiem października wydawać pismo pod 
tytułem; 1’Ordre pod kierownictwem p Clément Du 
vernois, jednego z najzdolniejszych publicystów frncu- 
skich. W obec tój agitacyt p. Thiers, jak zapewniają, 
porzucił zamiar zwiedzenia prowincji; prefekt zaś poli­
cyi p. Valentín, podobnie jak i władze wojskowe otrzy­
mał rozkaz zwrócenia całój baczności na zab egi i in­
trygi bonapartystowskie. Co do nas, nie nadajęmy tym 
zabiegom takiój doniosłości, jaką im nadać usiłuje 
prasa francuska, w każdym jednsk razie oddziaływają 
one zgubnie na stan Francyi, przeszkadzając jój pracy 
reorganizacyjnśj.

Kongres pokoju i wolności w Lozannie rozpoczął 
swą działalność od apoteozy komuny, którą, jak te­
legram donosi, wygłosiła pani Andró Lóo. Zebra­
nie przerwało jej mowę okrzykiem „pr» cz z Petroleum, 
niech żyje wolność.“ Dalsze posiedzenie stało się nie- 
możliwóm z powodu zamięszania, jakie w skutek tego 
powstało. Kiedy w ten sposób regnlatorzy pokoju 
i wolności w Lozannie bawią się, tymczasem robotnicy 
paryscy dają dowód zdrowego zmysłu, wążąc się w to­
warzystwo, które wyrzeka się wszelkich związków z In- 
ternacyonalem i zobowiązując się nie robić więcój 
zmów, lecz owszem wszelkiemi siłami wspierać rząd, 
aby praca na nowo była podjętą i porządek był przy­
wróconym.

Co do zjazdu Salcburgskiego dowiadujemy się dziś, 
że rząd rosyjski na depeszę gabinetu wiedeńskiego obja­
śniającą znaczenie rzeczonego zjazdu miał odpowiedzieć, 
że porozumienie pomiędzy Niemcami a Austryą, jakie 
na rzeczonym zjeździe przyjść miało do skutku, tylko 
z radóścią powitać może. W sprawach wewnętrznych 
Austryi, jakie się obecnie toczą, nie zaszła żadna 
zmiana.

Z innych szczegółów nie mamy nic więcój do za­
znaczenia; dodać jedynie możemy, że prawo o usamo- 
wolnieniu murzynów w Brazylii, wedle projektu rządo­
wego, w izbie deputowanych przyjętóm i uchwalonóm 
zostało. Obecnie prawo to wniesi nóm zostanie do se­
natu, gdzie większość liberalna jest mu przychylną.

Język wykładowy szkól naszych.
W ogłoszonym co dopiero programie tutej­

szego gimnazynm ś. Maryi Magdaleny, z którego 
pod zwykłą i właściwą rubryką miejscowych wia­
domości poznańskich w dniu dzisiejszym zdajemy 
sprawę, znajdujemy w dziale „Rozporządzeń 
władz wyższych mogących obchodzić 
publiczność,“ następny reskrypt ministra oświe­
cenia zakomunikowany pod dniem 24 czerwca 
1871 r.:

„Na mocy reskryptu ministeryalnego z dnia
20 czerwca r. b. ma być nauka języka ła­
cińskiego w gimnazynm tymczasowo w ję­
zyka niemieckim wykładana i nadal 
w tym języku z książek dotąd używanych 
udzielana; natomiast ma być używanie 
języka polskiego, dozwolone przy 
objaśnianiu, odtąd o ile możności, 
jak najbardzićj ograniczone.“ 

Reskrypt ten będący nowóm nadweręże­
niem obowięzującćj dotąd ogólnie instrukcji mi­
nisteryalnćj z dnia 24 maja 1842, nie da się nadto 
żadną miarą usprawiedliwić ze stanowiika pedago­
gicznego i stósunków tutejszego gimnazym. Gi­
mnazjum to jest zwiedzane wyłącznie prawie przez 
uczniów polskich, którzy w tak zwanój kwar­
cie, odkąd to minister oświecenia zaprowadził 
w r. 1869 wykładowy język niemiecki, — nie 
Posiadają jeszcze języka tegoż w tym stopnia, aby 
za pomocą jego, jako języka wykładowego, mogli 
^5 z korzyścią uczyć innego obcego języka, jakim 
Jest łaciński. Nakazane przytoczonym wyżój re-
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b. będący, być może, iż z powodów politycznych, powinien powyższy wnio ek być pierwszym aktem poli- skim języku) 5 a nie „przeszło 90“ jak korespondent 
W równe) aiYrra/.bnrtó/»; . tvcznvm renrezentacyi nokkiói na Heimie Rzeszy nie- ’ nndaie.w równej sprzeczności z względami pedagogicznemi, 
jak z przepisami istniejącej dotąd prawnie instru­
kcji ministeryalnćj z r. 1842.

W obec tego faktu nie pozostaje nam nic in­
nego, jak odwołać się do pieczołowitości narodo­
wej i obywatelskiej członków naszego sejmu 
prowincjonalnego i sejmu pruskiego? wre­
szcie do uczucia sprawiedliwości i prawości naczel­
nego prezesa hr. Koenigsmarcka, który, za co 
mu się szczere uznanie z naszój strony należy, 
przyrzekł sejmującym stanom prowineyonilnym do­
łożyć wszelkich starań, aby przepisom instrukcyi 
ministeryalnćj z dnia 24 maja 1842 stało się od­
tąd w granicach jego zarządu zadość. Ciekawym 
w każdym razie pozostaje fakt sprzeczności mię­
dzy potrzebą kraju, którój uznanie i wyraz zło­
żył ostatni sejm prowincyonalny w przyjętym je­
dnogłośnie, przez Niemców i Polaków, 
wniosku p. Turny a rozporządzeniem odległćj, 
choć wysokiej istancyi administracyjnej. Równo­
cześnie i w tój samój nieledwie chwili, kiedy re- 
prezentacya prowincjonalna domaga się ze względów 
pedagogicznych i dobra szkolnego, uszanowania 
praw języka polskiego przez dochowanie przepi­
sów obowięzującćj jeszcze ogólnie instrukcyi z r. 
1842, wydaje taż instaneya z pominieniem jej bar­
dzo ważnego i poważnego niewątpliwie głosu, roz­
porządzenia w tak wyraźnćj niezgodzie z nim będące. 
Fakt ten dowodzi, jak mało nam w sprawie ję­
zyka wykładowego szkół naszych odpoczywać i za­
sypiać wolno.

* Zamieszczając poniżej list szanownego posła p. 
Ignacego Łyskowskiego stćsownie do jego życzenia, o- 
świadczyć musimy, że trudno nam s ę zgodzić na wy­
wody, jakiem! potrzbę zrobietia także w parlamencie 
Rzeszy niemieckiej wniosku szkół dotyczącego poprzeć 
usiłuje. Nie możemy nie czuć nietylko potrzeby, ałe 
i konieczności zajęcia się tą sprawą i podniesienia jój 
— ale tylko w sejmie pruskim, który wedle nas 
jedynie właściwóm jest ciałem politycznóm do obra­
dowania nad powyższą kwestyą. Podniesienie zaś wnio­
sku w sejmie Rzeszy, pomijając już usposobienie nie­
przyjazne niemieckich posłów, stawiaćby nas nadto 
musiało w sprzeczności ze stanowiskiem, jakie po­
słowie nasi zajmowali i zajmują w obec parlamentu 
niem eckiego.

Kiedy na posiedzeniu sejmu pruskiego 15 lutego 
r. b zbijałam petycye brodnick e o gimnazyum bezkon- 
f:syjne, zwróciłem zarazem uwagę izby na smutny stan 
szkół naszych w Prusach Zachodnich, tak elementarnych 
jak wyższych, skrzywionych systemem germanizacji i za­
powiedziałem w błiskiój przyszłości odpowiedni wniosek 
w izbie.

„Jeżeli ludność katolicka Prus Zachodnich — były 
słowa moje — zalega w inteligencyi, winien temu rząd 
a nie ludność. Rząd bowiem nietylko zaniedbał inteli­
gencją ludności katolickiej resp. polskiej Prus Zacho­
dnich ale takową wprost niszczył. Przy równój w Pru­
sach Zachodnich ludności pod względem konfesyjnym, 
jest tam sześć gimnazjów ewangelickich, a tylko cztery 
katolickie; a co jeszcze główną rzeczą, jest 750 prote­
stanckich szkół elementarnych a tylko 450 katolickich, 
więc 300 kat lickich szkół elementarnych mniój. Ta 
ogromna liczba udowadnia moje powyższe twierdzenie 
najzupełniój. Do tój krzywdy, zadmój ludności katoli­
ckiój Prus Zachodnich, doliczyć jeszcze trzeba system 
germanizacji, aplikowany w s'kołach z poniewieraniem 
wszelkićj pedagogiki, który nietylko inteligencją wstrzy­
muje, ale nawet nauce języka niemieckiego na przeszko­
dzie stawa, bo dzieci nasze do nauki w ogóle niezdol 
nemi czyni. Prawdopodobnie w błiskiój przyszłości 
przyjdzie do izby tój wniosek, kt^ry wam, panowie, da 
sposobność rozpatrzeć się w naszych stósunkach szkól- 
nych i uwolnić nas od zmory, która nasze dzieci na 
duchu zabija, do nauki niezdolnemi czyni, postęp inte­
ligencyi wstrzymuje i k ńcem końców nie zamiłowanie 
języka niemieckiego, ale wstręt doń sprawia.“

Otóż po tój zapowiedzi byłby odpowiedni wniosek 
w przyszłój kadencyi sejmowśj na czasie a poparcie ta­
kiego wniosku przez odpowiednią i licznemi podpisami 
pokrytą petycją ludności polskiój Prus Zachodnich bardzo 
pożądanym. Z takiego wychodząc przekonania, poruszyłem 
w zarządzie Towarzystwa moralnych interesów potrzebę 
takiój petycji a skutkiem tego poruczono panu E. Czar 
lińskiemu ułożenie petycyi a dla ostatecznego wygoto­
wania obrano komisją, składającą się z pp. E. Czar- 
lińskiego, dra Rakowicza i mnie Aby zaś zbierać pod­
pisy do tój petycyi, uchwalono wiece parlamentarne po 
wszystkich powiatach Prus Zachodnich, na których roz­
dawane zostaną formularze drukowane, mają ¡e się ro­
zejść do wszystkich parafii w celu zbierania jak najli­
czniejszych podpisów.

Ten wniosek wszelako i taką petycyą do seimn

tycznym reprezentacyi polskiój na sejmie Rzeszy nie­
mieckiój w obec lex lata. Sejm Rzeszy niemieckiój 
musi przyjęciem lub odrzuceniem tego wniosku zadoku­
mentować, czy wcieleniem do Rzeszy niemieckiój prze­
kazana narodowość ludności polskiój Prus zagładzie, czy 
zaś chce Rzesza niemiecka tę narodowość uszanować. 
Wniosek taki nie słałby wcale w sprzeczności z prote- 
stacyą przeciwko wcieleniu i wypływa raczój tak samo 
z dalszego obowiązku posłów polski h sejmu Rzeszy 
niemieckiój, jak sama dalsza obecność tyehże posłów na 
sejmie Rzeszy niemieckiój.

Przypuszczam, że zdania w tój mierze mogą być 
podzielone i że mianowicie ze względu na Księstwo może 
się zdawać, iż stósunek prawnopolityczny mkdzy Księ­
stwem a państwem pruskióm zakreślony traktatem wie­
deńskim przez wcielenie do Rzeszy niemieckiój zniesio­
nym nie został. W każdym atoli razie byłby powyższy 
wniosek dla Księstwa przynajmniój próbą, czy Rzesza 
niemiecka uznaje ten stósunek prawno-polityc my za­
kreślony traktatem wiedeńskim, a tóm samóm odebrał­
by ten już zluźniony i zupełnie nadwerężony stósunek 
nowe wzmocnienie, dla Prus Zachodnich zaś prowadził­
by powyższy wniosek do zadokumentowania, czy bez­
prawie pod względem narodowym, jakie dotąd było, 
ma ustąpić jakiójś normie, czy zaś ma nadal zostać. — 
Przyjęcie lub odrzucenie takiego wniosku w sejmie 
Rzeszy niemieckiój dałoby zarazem miarę, czy w for­
mie wniosków, czy w formie petycyi posłowie polscy 
sejmu pruskiego o uwzględnienie języka polskiego 
w szkole upominać się winni.

Przypominam w końcu, że parlament niemiecki we 
Frankfurcie w r. 1848, gdy wcielił część Księstwa i Prusy 
Zachodnie do Rzeszy niemieckiój, natychmiast po zapa- 
dłój uchwale z własnój inieyatywy dla Prus Zacho­
dnich równouprawnienie języka polskiego w szkole, 
w sądownictwie i administracyi zadekretował. Z tego 
faktu historycznego trzebaby wnosić: 1) że parlament 
po akcie wcielenia uznawał konieczność stawienia nor­
my stósunku prawno-politycznego pod względem naro­
dowości; 2) że tę konieczność uznał tylko dla Prus Za­
chodnich, dla Księstwa zaś inną normę, już istniejącą 
za obowięzującą poczytał.

Byłoby noże pożądanóm — i do tego zmierza ni

podaje.
Co do rzekomego nieodwiedzania szkół tutejszych 

simultannych przez proboszcza miejscowego, który tu 
dopiero jest 7 miesięcy, w przeciwstawieniu do pilności 
ś. p. ks. Turkowskiego, to przez 7 lat był ś. p. ks. Tur­
kowski w szkole na Kujawskióm Przedmieściu 3 razy 
i raz jedyny na -egzaminie, w szkole na Nowym Dwo­
rze nie był przez dwa lata ani razu, co przy pilności 
tego kapłana mówi tylko o ogromnój pracy, jaką z in­
nych stron wkłada na proboszcza tutejszego jego urzę­
dowanie,—dzisiejszego proboszcza zaś widzieliśmy pilny 
biorącego udział w egzaminach wielkanocnych, mimo 
zwiększonych trudności początkowego urzędowania.

Skarg tu żadnych nie było o udzielanie rełigii w 
polskim języku, bo pp. nauczyciele na Kujawskióm Przed 
mieściu i na Nowym Dworze — jeden doskonale, drugi 
dobrze mówią po polsku i po polsku wykładają.

W końca radzimy korespondentowi, aby, jeśli rze­
czywiście ma serce dla wychowania dzieci, rady swe 
i wątpliwości wymierzał zaraz na miejscu a dopiero, 
kiedy wysłuchane lub objaśnione nie zostaną, wynosił 
je przed forum publiczne.

NIEMCY.
* Berlin, 28 września. Kończymy dzisiaj spra­

wozdanie z obrad zgromadzenia starokatolików, które 
w dniu 24 mb. ostatnie odbyło posiedzenie. Pisaliśmy 
już wczoraj, że wszystke niemal dzienniki jeśli nie 
z niechęcią, to przynajmniój z pewnóm niezadowoleniem 
odzywały się o przebiegu rozpraw zgromadzenia, z ta­
kim rozgłosem zapowiedzianego. I dzisiaj to samo po­
wtórzyć jesteśmy zmuszeni. Jakkolwiek bowiem pisma 
niemieckie ostatecznego jeszcze nie wydają sądu o rze­
czonych obradach, jakkolwiek spodziewają się, że rzu­
cone ziarno, przez zgromadzonych z całego świata kato­
lickiego niewątpliwie przyjmie się z czasem i bujne 
wyda owoce, dając początek nowój reformie, nowój 
n uce — to wszelako nie tają się, że posiedzenia sta­
rokatolików w niejednym umyśle wzbudzić muszą roz­
czarowanie i powiadają, że dzienniki ultramontańskie 
nie zaniechają zapewne tój sposobności, ażeby wy-

joyiuuy uoze poząuanem — i ao tego zmierza ni- , tknąć, że nie wspomniano nawet o programie, nie roz 
niejsza publikacya — aby prezesowie obu reprezentacyi ‘ bierano tyle ważnych w nim poruszonych kwestyi. My 
polskich wzięli tę rzecz pod rozwagę i porozumieli się, 5 nje wdając się bynajmniój w ocenienie ważności i do 
czy nie zasługuje na to, aby zwołać posłów polskich ; niosłości zakończonych rozpraw, ale wypełniając sumień 
tak Rzeszy niemieckiój, jak sejmu pruskiego do narady r n’e obowiązki referenta, nadmienić jednakowoż musimy
ad hoc przed rozpoczęciem sejmów.

Ignacy Lyskowski, 
poseł brodnicki.

Wiadomości urzędowe,
NPau raczył w imienia p ńatwa niemieckiego dotychcza­

sowego konsula jeneralnego Związku pótaocno-niemieckiego, 
radzi.ę Iegacyjnego bsron» Rechenberg w Warszawie miano­
wać kousulem jeneralnym państwa niemieckiego na Królestwo 
Polskie.

IV- l Hurucuu x uawc* pObJOJil U.O «8¡UlU
Skryptem ministeryalnym ograniczenie języka poi- pruskiego powinien wedle zdania mojego uprzedzić wnio- 
skiego przy nauce łaciny, nawet jako języka no- 3e^ w sejmie rzeszy niemieckiój o równouprawnienie 

-----• • - - . J r narodowości polskiój państwa praskiego w szkole, w są­
downictwie i w administracyi.

Od aktu bowiem wcielenia ludności polskiój pań­
stwa pruskiego do Niemiec staliśmy się choć mimowol­
nie cząstką zupełnie nowego ciała i organizmu polity­
cznego a tóm samóm nastąpiła konieczność regulowania 
międzynarodowego stósunku prawnopolitycznego pod

toocniczo-wykładowego, do czegóż innego 
może w rezultacie prowadzić, jeżli nie do zatamo­
wania możności wszelkiego postępu ze strony 
bcżńińw przedmiocie? —- Są rze-

wszelkĄ potrzebę dysku- 
am sie najniewątpliwićj na-syi.

leżeć
JUO na" i waględem narodowym pomiędzy ludnością polską Prus 

Mratny z doia 20 czerwca r. a Rzeszą niemiecką. Po protestacyi w obec lex ferenda

Rorespoad-mcye Dziennika Pozn.
27 września.

Na korespondencyą z Bydgoszczy z dnia 21 bm. 
podajemy następujące sprostowanie — oparte na ak­
tach i książkach szkólnych:

Liczba uczniów szkół simultannych elementarnych 
tutejszych wynosi podług spisu świętojańskiego r. b. 
razem 1) katolików 487

2) akatolików 733, a mianowicie 
kat.

Szkoła na Kujawskióm Przedmieściu 73
=» » Nowym Dworze
o o Poznaóskióm Przedmieściu
» » Becianowie

5. * • Grostwie __
Stósunek prze o katolików do akatolików jest jak 

2—3, i ztąd tóż szfeólna deputacya, składająca się z 8 
akatolików i jednego katolika tj. miejscowego probosz­
cza ośmiu glosami przeciw jednemu jest za liczbą 8 
katolickich a 12 akatolickich nauczycieli. Rzecz jest 
jak na dłoni, że jeden głos ośmiu głosów nie przemoże 
tóm więcój, gdy ma stósunek liczb przeciw sobie.

W szkole na Nowym Dworze nigdy zresztą nie 
było dwóch katolickich nauczycieli, i jak był dawniój 
tak jest teraz jeden katolicki nauczyciel, a ostatnie 
akatolickie miejsce nauczyciela zostało rozpisane jako 
wakujące 3. II c., kiedy dziziejszego proboszcza tu je­
szcze nie było, i kiedy korespondent w mowie miał je­
szcze plein pouvoir.

W szkole na Nowym Dworze nigdy nie było, jak 
twierdzi korespondent, ośmiu godzin religii katolickiój, 
ale zawsze tylko cztery jak i dziś.

W szkole na Kujawskióm Przedmieściu internisty­
cznie tylko dla zastępstwa nauczyciela zaciągniętego do 
wojska, przez semestr latowy religią katolicką udzielano 
w jednój klasie w 4 godzinach. 2e jednak akatolicy 
w liczbie 143 są w godzinach religii podzieleni na dwie 
klasy po 71 uczniów, nie można przewidzieć, czy księ­
dza proboszcza usiłowania, aby katolickie dzieci w licz­
bie 73 podzielić na dwie klasy po 36 uczniów, osięgną 
skutek, — usiłuje jednak ks. proboszcz, aby w Nowym 
Dworze zaprowadzić — a na Kujawskióm Przedmieściu

r utrzymać dwie klasy do udzielania religii.
j Nigdy dzieci polskie od niemieckich odrębnemi od­

działami nie były tu separowane, wykład pobierały ra­
zem -- polskie po polsku — niemieckie po niemiecku, 
jak się tóż i dziś dzieje.

Dzieci polskich zaś w szkole na Kujawskióm Przed­
mieściu jest 15 a nie „blisko 90“, — w szkole zaś na 
Nowym Dworze jest dzieci polskich (o słabym już poi-

1.
2.
3.
4.

91
86

135
102

a kat.
143
167
140
129
154

r . ---------*--------- ------------------------------------------------------------------------------------------------- ----------------------------J.

, że napróżno śledziliśmy za mowami, któreby stósownie 
' do programu uzasadniały potrzebę, a nawet konieczność 

porozumienia się z innemi wyznaniami. Ciekawą bc 
tóż byłoby dla nas, jak propagatorowie reform religij­
nych, powstających przeciwko niewoli ducha, krępowa­
nego niby artykułami wiary katolickiój, jak zwolennicy 
wolności sumienia byliby umotywowali i jakiemi poparli 
argumentami potrzebę porozumienia się, konieczność 
zgody między katolicyzmem ż jednój — a schizmą 
z drugiej strony, instytucji dla tych, którzy ją rozu- 
miejąi 'politycznój, jeśli nie policyjnój. Ale wracamy do 
sprawozdania i nadmieniamy, że dwa publiczne posie­
dzenia, jakie odbyło zgromadzenie, okazały się według 
dziennikarstwa dwoma okolicznościami, z których dla tego 
jedynie korzystano, ażeby kilka świetnych wygłosić mów 
mających niejaki związek z ruchem katolickim. Wła­
ściwe obrady toczyły się podobno na posiedzeniach de­
legowanych i dla tego to, co te zebrania już ogłosiły, 
a więcój jeszcze ogłoszą, ma być uważane jako rezul­
tat, jako owoc zgromadzenia starokatolików.

Na drugióm i ostatnióm zebraniu więcój niż na 
pierwszóm było słuchaczów. Ani ojciec Hyacynt ani 
Doellinger nie byli obecnymi. Jeden z dzienników utrzy­
muje, że Doellinger, przestraszony dziełem, które sam 
stworzył a które mimo jego woli do takich urosło rozmia­
rów i nie zgadzając się ze wszyatkióm z profesorem 
Schulte, wołał zapewne usunąć się od owacyi i rozpraw. 
Zagajając zebranie przewodniczący prof. Schulte dzię­
kował magistratowi monachijskiemu za odwagę i wy­
trwałość, z jakiemi doprowadził do skutku zgromadze­
nie tak liczne i umoźebnił odprawienie pierwszśj mszy 
świętój starokatolików. Pierwszy zabrał głos profesor 
Reinkens z Wrocławia, wy azując, że obecne ruch? re­
ligijne nietylko dotyczą spraw wewnętrznych Kościoła, 
ale że one także kościelno-polityczne mają znaczenie. Ko­
ściół rzymski miał, według niego, zawsze ten csl przed 
oczyma, ażeby przywrócić jedność rodzaju ludzkiego, 
ale tylko przez niweczenie narodowych właściwości, a to 
nazywał katolicyzmem. Takiego pojęcia o katolicyzmie 
pozbyć się trzeba, tak jak ubezwladnić powinmśmy 
wszelkie starania.niektórych niemieckich biskupów, któ­
rzy usiłują zniszczyć ostatnie ślady niemieckiój właści­
wości, ażeby jeden wielki narodowo rzymski utworzyć 
Kościół, w którym despota dzierzy władzę. Prądy obe­
cnych ruchów chcą zaś zachować wszystkie narodowe 
właściwości, ducha chrześciańskiego w całój pełni 
utrzymać, ale zarazem pragną zadowolnić wszystkie na­
rodowości. Mówili jeszcze Stumpf z Koklencyi i dr. 
Tangermann z nad Renu, któiego przewodniczący jako 
jednego z tych przedstawił księży, który padl pierwszy 
ofiarą prześladowania, a wreszcie ostatnim mówcą był 
Michelis z Brunsberga, który głównie występował prze­
ciwko Jezuitom, z reguł zakonnych wywodząc niemoral- 
ność Jezuitów. Posiedzenie solwowal profesor Scuulte 
przyrzeczeniem, że program ułożony przez delegowa­
nych wkrótce do publicznój dojdzie wiadomości.

Z podanych przez Staats Anzeiger szczegółów 
konwencyi wojskowój, zawartój z Wielkióm Ks ęstwem 
Heskióm, dowiadujemy się, że armia heska, tworząca 
dywizją, należeć będzie do 11 korpusu armii pr. skiój.

Prawo mianowania i przenoszenia oficerów, dokto­
rów i urzędników wojskowych przechodzi z księcia na 
cesarza; oficerowie ci i urzędnicy otrzymują równocze­
śnie patenta od księcia heskiego. W czasie pokoju za­
łogować będzie dywizya w Księstwie, a z dniem 1 sty­
cznia 1872 r. przechodzi na etat i pod administracyą 
pruską.
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W Saksonii zamierzają, jeszcze przed zebraniem się 

parlamentu niemieckiego zwołać sejm krajowy, który po 
ukonstytuowaniu się i uchwaleniu podatków do przysz­
łego roku zapewne będzie odroczony. Pierwszego paź­
dziernika opuszczają wojska pruskie Konigstein, które, 
jak wiadomo, od czasu wojny austryackiój załogowały 
w tćj , fortecy. Nie małą to dla tak zwanych partyku- 
larystów saskich jest radością, którzy to ustępstwo ze 
strony pruskiój uważają za oznakę samodzielności wła­
snego kraju. Jakkolwiek utrzymują dzienniki liberalne, 
że partya katolicka w sejmie bawarskim na trzy dzieli 
się obozy, to zdaje się jednakowoż, że to stronnictwo, 
które zwie się w Bawaryi partyą | atryotyczną,, gdzie i ile 
razy wymaga potrzeba, łączy się w izbie, aby mogło swoich 
tylko do wszystkich komisyi wybierać posłów. Jeźli nie ze 
wszystkióm to im się udaje, to wszelako tak silnóm jest 
to stronnictwo w sejmie bawarskim, że znaczna część 
posłów katolickich we wszystkich najważniejszych za­
siada wydziałach. Natomiast cieszy się liberalne dzien­
nikarstwo, że w Badenii wypadły wybory nie po myśli 
ultramontanów, którym podobno mało udało się prze­
prowadzić kandydatów swego stronnictwa.

Państwo Niemieckie w roku 1872 w 23 miastach 
mieć będzie poselstwa, a mianowicie: pełnomocnik w 
w Londynie, Paryżu, Petersburgu i Wiedniu; posłów: 
w Atenach, Brukseli, Carogrodzie, Kopenhadze, Floren- 
cyi, Lizbonie, Hadze, Madrycie, Rzymie, Stokholmie, w 
Szwajcaryi, Washingtonie, Pekingu: ministrów-rezyden- 
tów w Rio de Janeiro, Peru, Venezuela, Meksyku, Chili 
i Buenos-Ayres.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 września. W dyplomatycznych no­

tach, jakie rządy, austryacki i niemiecki przesłały rzą­
dom zagranicznym we względzie zjazdu i konferencyi 
w Gastejnie i Salzburgu, przedstawiono zasadę niein- 
terwencyi nie tylko jako podstawę polityki obu rządów, 
lecz dodan i zarazem, jak teraz słychać, uwagę, że oba 
rządy wielkąby do tego przywiązały wagę, gdyby za­
sada ta wszechstronnie została wygłoszoną i uznaną, 
czóm dano do poznania oczekiwanie, że owe rządy będą 
w tćm może upatrywały powód do oświadczenia się 
z swój strony. Oświadczenie podobne nadeszło tóżjuż 
podobno z stron kilku i to bezwarunkowo potakujące 
od gabinetów londyńskiego i florenckiego; oświadcze­
nia zaś gabinetu petersburgskiego i paryskiego połą­
czone były z życzeniem poprzedniego ściślejszego ogra­
niczenia a gabinet petersburgski szczegółowo miał po­
dobno zarazem pokusić się o sformułowanie granic, ja­
kie za pożądane czy konieczne uznaje.

Dziwnym i szczególHym jest obraz, jaki stósunki 
austryackie przedstawiają. Reprezentacye gminne i sto­
warzyszenia, wierne fnibyto konstytucyi, przyłączają się 
jedne po drugich do zastrzeżeń prawnych, jakie nie­
które sejmy ogłosiły. Ruch ten coraz dalsze ogarnia 
koła i grozi sprowadzeniem strasznego przesilenia. Przy 
tćm wszystkióm wewnętrzne w łonie ministerstwa zdają 
się panować niesnaski i nie ma prawie dnia, w któ­
ry mby o zmianie ministerstwa nie było mowy. Dawnićj 
mówiono i twierdzono, że minister skarbu baron Holz- 
gethan wystąpi z gabinetu, teraz chce podobno mini­
ster sprawiedliwości p. dr. Habietinek podać się do dy- 
misyi. Dalćj rzeczą jest zupełnie pewną, że ani Po­
lacy ani Czesi wcale nie są zadowolnieni z nadanych 
im koncesyi. Polacy szczegółowo oświadczyli w adre­
sie, w sejmie lwowskim uchwalonym,’ że nie kontentu- 
jąc się wnioskami rzadowemi, obstawać muszą przy 
przeprowadzeniu żądań rezolucyjnych, czćm zarazem 
oświadczyli, iż pod tym tylko warunkiem ministerstwo 
obecne popierać zamyślają. Wszystko to osłabia akcyą 
rządu i pozbawia jćj widoku powodzenia. Sejmy nie­
miecko-centralistyczne obeślą wprawdzie niezawodnie 
radę państwa lecz cofnęłyby się natychmiast, gdyby 
Czesi nie mieliby ją uznać puree i weszli do nićj z za­
strzeżeniem. Ponieważ zaś i Polacy grożą opuszczeniem 
rady państwa, gdyby ich żądaniom nie uczyniono zadość, 
przeto łatwo stać się może, że hr. Hohenwart zbierze 
wprawdzie radę państwa, lecz że ta natychmiast się ro­
zejdzie, skoroby owe przewidziane wypadki wydarzyć się 
miały.

We względzie ugody podaje jeden z dzienników 
czeskigh następujące szczegóły. Czesi obeślą radę pań­
stwa, która uchwalać będzie podatki niestałe tak na po­
trzeby królestw ■ czeskiego j k Przedlitawii; delegacy» zaś 
ustanawiać będzie jak dotąd rozchody państwa, których 
kwotanie ulegnie zmianie. Podatki stałe uchwala sejm cze­
ski. Na czele administracji stanie minister z nazwi­
skiem kanclerza jako pośrednik pomiędzy koroną 
a czeskim rządem krajowym. Obok kanclerza będą 
Czechy miały mimstra sprawiedliwości, oświecenia i ro­
bót publicznych. Namiestnictwo i wydział krajowy po­
łączone zostaną w r/ąd krajowy, reprezentacye powia­
towe i starostwa połączone zostaną w ten sposób, że 
ostatnie będą wykonawc erai organami pierwszyeh jak 
wydział krajowy był dotąd wykonawczym organem sejmu 
krajowego. Cały wymiar sprawiedliwości jest sprawą 
krajową; w Pradze zasiadać będzie najwyższy trybunał 
z dwoma senatami, czeskim i niemieckim. Szkoły będą 
wyłącznie czeskie; co do uniwersytetu żadne jeszcze nie 
zapadło postanowienie. Sprawy handlowe, poczty, cła 
i telegrafy pozostaną nadal sprawami państwowem-, 
wojsko landwera i rezerwy ulegać będą zupełnie minister­
stwu państwowemu wojny. Aby ciągłość prawna zacho­
waną została, powołany zostanie sejm stanów, który na 
rzecz obecnego sejmu zrzecze się praw swoich. Kiedy 
sejm ten powołanym zostanie, czy natychmiast lub po 
ukończonćj ugodzie, jest jeszcze rzeczą niepewną. Przed 
koronacyą powołany zostanie sejm koronacyjny czeskićj 
korony celem wypracowania formuły przysięgi korona- 
cyjnćj

Cesarz ma 29 mb. a cesarzowa dnia 30 mb. wró­
cić na zamek Shoenbrunn. Minister handlu pan dr. 
Schaeffle wrócił z urlopu i objął znowu sprawy swego 
wydziału.

FRANCY A.
# Sprawa ceł abacko-lotaryngskich ciągle jeszcze 

pierwsze zajmuje miejsce. Prawie wszystkie dzienniki 
francuskie utrzymują zgodnie, że pomyślno ukończenie 
rokowań jest bliskie i niewątpliwe, lecz nie wiadomo, 
na czem twierdzenie swe opierają, gdyż na nowych 
szczegółach faktycznych zbywa w tój mierze prawie cał­
kiem. Wyjątek stanowi jedynie wyjazd tajnego radzcy 
Herzoga, który przydany był do pomocy hr. Arnimowi, 
do Berlina. Wszakże i podróż ta niczego zgoła nie 
wyjaśnia; podczas bowiem gdy półurzędowy Moniteur 
donosi, że p. Herzog wyjechał po nowe instrukcye i nie­
bawem do Wersalu powróci, utrzymują dzienniki nie­
mieckie, iż rzeczony urzędnik pruski zdanie swe obja­
wił już stanowczo jako ultimatum i w dalszych roko­
waniach udziału nie weźmie. Optymizm więc dzienni­
ków francuskich o tyle tylko zdaje się być uzasadnio­
nym, o ile pewną jest rzeczą, że obiedwie strony pra­
gną szczerze, aby układ przyszedł do skutku, i o ile p. 
Thiers okazuje się skłonnym do uchylenia na własną

odpowiedzialność postanowień artykułu 3 przez sztuczną 
jego interpretacją. Tymczasem przygotował się p. Poayer- 

; Quertiar na dopełnienie jednego z warunków układu tj. 
wypłatę czwartego pół miliarda za pomocą weksli, po­
ręczonych przez Rothschilda i innych znaczniejszych ban­
kierów francuskich Panowie ci korzystają ze sposobno­
ści i według przysłowia polskiego „drą łyka dopóki się 
da", bo sprzedali podpisy swe za 10 milionów franków. 
Do tego tćż opinia publiczna, jakkolwiek z duszy serca 
pragnie się jak najspiesznićj pozbyć okupacyi niomiec- 
kićj, sarka przecież na ministra finansów, że tańszego 
nie umiał znaleść kredytu.

Zresztą o niczćm więcćj nie słychać, jak o intry­
gach bonapartystów. Pierwszym z dzienników, który 
uderzył na alarm, był Soir, którego doniesienie uwa­
żano nawet, lubo niesłusznie, za półurzędowe. Za nim 
mnóstwo innych pism poczęło wykrywać tajne machina- 
cye bonapartystów, przytaczać treść broszur, które 
stronnicy ekscesarza starają się rozpowszechniać głów­
nie pomiędzy wojskiem, a w których winę wojny z Niem­
cami zwalają na opozycyą w ciele prawodawczćm, wy­
kazywać, ile pieniędzy przybywa do Francyi z Chisle- 
liurst na utrzymanie ajentów itd., aż wreszcie skombi- 
nowawszy wszystkie szczegóły, niektóre wystąpiły nawet 
z oskarżeniem, że bonapartyści uknuli spisek. Zarzuty 
te odpiera organ bonapartystów Avenir Libéral 
z wielkiém oburzeniem, inne zaś pisma, które dawnićj 
służyły cesarstwu, jak Patrie, France, Liberté nie 
wierzą, a przynajmniéj udają, że nie wierzą, w istnienie 
spisku. Jakoż Journal de Débats nie przypuszcza 
w rzeczy saméj, aby stronnicy ekscesarza w obec naj- 
nieprzyjazniejszego dian usposobienia kraju marzyć mo­
gli o zamachu. Myli się jednakże dziennik rzeczony 
twierdząc, że wtedy dopiero trzehaby się obawiać po­
wrotu cesarstwa, gdyby Gambetta powtórnie objął dy­
ktaturę; w tćj chwili bowiem nie republikanie ani na­
wet radykaliści kraj niepokoją, a przez to torują drogę 
despotyzmowi, lecz stronnictwo monarchiczno-Herykalne 
które wbrew woli narodu usiłuje owładnąć rządem i na­
rzucić krajowi swe teorye. Jako szczegół mający związek 
z działaniem bonapartystów zasługuje jeszcze na uwagę 
że znany jenerał Ducrot wydał dziełko o bitwie sedań- 
skićj, z którego Gaulois podał wyjątki, a w którćm 
autor przedewszystkićin siebie wynosi, a potępia jene­
rała Wimpffen ; obok tego zaś usiłuje Napoleona w jak 
najkorzystniejszćm przedstawić świetle.

Wyrok skazujący na śmierć Rossela zniesiono, jak 
wiadomo, dla błędu formalnego. Prócz tego zaś wystó- 
sowało 200 kobiet z Metz, gdzie Rossel w czasie wojny 
i oblężenia był czynnym, na tępującą petycyą do prezy­
denta rzeczypospolitćj: „Trzeci sąd wojenny skazał ka­
pitana Rossela na śmierć. Prawo wojenne zmusiło nie­
zawodnie sędziów jego do tego wyroku. Lecz po nad 
prawem stoi łaska, po nad sprawiedliwością miłosier­
dzie, a czyż serca kobiet nie powinny się odwołać do 
miłosierdzia! Jako matki prosimy Cię, abyś dla matki 
ocalił dziecko, jedynego syna starego i wiernego żoł­
nierza, który pomimo wieku swego walczył jeszcze, aby 
bronić Paryża przeciw nieprzyjacielowi. W imieniu am­
bulansów miasta Metz zaklinamy Cię, ażebyś ułaskawił 
skazanego — i błagamy o życie jego w imieniu owych 
rannych i chorych żołnierzy, którym kobiety naszego 
nieszczęsnego miasta własne życie poświęcały. Przyjmij 
itd. Metz, dnia 11 września 1871.“ Podobna pety- 
cya nadeszła także z departamentu Gard.

Telegram v.
Monachium, 28 września. Monachijskie pismo pa­

storalne ogłasza pismo arcybiskupa z dnia 26 b. m., 
wystósowane do ministra wyznań, które zbija twierdze­
nie, jakoby dogmat o nieomylności zasadniczą mieścił 
w sobie zmianę narki Kościoła katolickiego. Tćm sa- 
mćm upadają wszelkie konsekweneye, jakie minister 
z twierdzenia tego wyprowadza. Arcybisknp ogłasza 
przed całym światem, że państwom nowoczesnym w ni­
czćm nie zagraża katolicki Kościół, jeśli one nie wyrze- 
kną się tylko praw boskich. A nawet wtedy, gdyby, 
jak się zdaje, przyjść miały cza»y, w którychby Kościół 
katolicki razem z Apostołami musiał powiedzieć: „Wię­
cćj Bogu winniście posłaszeństwa niźli ludziom“, to 
i wtedy nawet Kościół państwu w niezćm zagrażać nie 
będzie, bo państwo dzierzy władzę. Arcybiskup zaprze­
cza dalćj, jakobv Kościół jakieśkolwiek czynił zamachy, 
jakoby ogłoszenie dogmatu o nieomylności bez przyzwo­
lenia państwa w czćmkolwiek było naruszyło konstytu- 
cyą. Gdyby nawet biskupi byli przez publikacje nad­
werężyli konstytucyą, to i w tym przypadku nie mia­
łoby państwo prawa odmawiania przysługujących Ko­
ściołowi praw. Nakoniec wypowiada arcybiskup, że 
w żadnym razie nie można czynić odpowiedzialnymi ba­
warskich biskupów za zamieszania, jakie minister prze­
widuje. ,

Kragujewacz, 27 września. Na dzisiejszćm posie­
dzeniu skupczyny przedłożył minister sprawiedliwości 
projekta do praw o utworzeniu sądówj przysięgłych. 
Wszyscy ministrowie zdali izbie sprawę z urzędowania 
swego w roku ubiegłym.

Florencja, 27 września. Król przybył dzisiaj do 
Wenecyi, odwiedził tamże kilka zakładów i odjedzie ju­
tro do Werony. — Termin zwołania parlamentu jeszcze 
nie ustanowiony. — Wszystkim okrętom przebywającym 
ze Smyrny nakazano odbywać kwarantannę.

Ang burg, 28 września. Jak donoszą do augsburg- 
skićj A lig. Ztg z Heidelbergu, zamierza tajny rad ca 
profesor Bluntschli wnieść na zjeździe protestantów 
w Darmstadzie o utworzenie powszechnego związku nie­
mieckiego ku wydaleniu Jezuitów.

Carogród, 27 września. Legat papieski monsignor 
Franchi otrzymał od Porty notę urzędową, w którćj 
Porta oświadcza, że rząd będzie się trzymał ściśle ist­
niejących układów, które gwarantują wolność i niezawi­
słość rozmaitych gmin państwa w zawiadywaniu spra­
wami religjnemi. Misya więc legata papieskiego zdaje 
się być ukończoną.

Lizbona, 27 września. Według wiadomości z Rio 
de Janeiro z dnia 6 bm. została izba posłów, po ostate- 
cznćm przyjęciu projektu do prawa dotyczącego nsamo- 
wolnienia niewolników, odroczoną aż do 15 bm. W se­
nacie rozpoczną się obrady nad projektem powyższym 
dnia 13 bm. Stronnictwo liberalne jest podobno przy­
chylnie dlań usposobione.

Baden-Baden, 28 września. Cesarz odwiedził wczo 
raj w południe lazaret wojskowy w sali gimnastycznej 
i szpital. Dzisiaj w nocy o godzinie 1 przybył tu wielki 
książę wraz z rodziną. Przybycia księcia następcy tronu 
i księżnćj następczyni tronu oczekują jutro o godzinie 7 
wieczorem.

Drezno, 28 września. Dresder Journal po­
twierdza, że pruską załogę w warowni Koenigstein zlu­
zuje dnia 1 października wojsko saskie. Komendan­
tem warowni pozostanie pruski jenerał Boeren.

Londyn, 28 września. Bank angielski podwyższył 
dyskonto z 3 na 4 procent.

Darmstadt, 28 września. Pierwsza izba przyjęła

Ina wczorajszćm posiedzeniu w porozumieniu z drugą 
izbą wszystkie przedłożone jćj projekta do praw, po- 
, między temi wniosek banku południowo-niemieckiego 
| o rozszerzenie koncesyi naemisyąnot. Najbliższe posie­
dzenie odbędzie się dnia 11 października.

Stuttgart, 28 września. Przy wyborach uzupełnia­
jących do sejmu wybrano na posłów w okręgu Laup- 
heim dra Vcllmera (kandydata stronnictwa ludowego), 
a w okręgu Saulgau Mesmera (kandydata stronnictwa 
środkowego.)

Monachium, 28 września.fKról.bawarski odwołał z'po- 
sad dyplomatycznch posłów bawarskich hrabiego Quadt 
z Paryża,1 hrabiego Hompesch z Londynu, barona Thtin- 
gen z Darmstadtu, barona Riedere z Karlsruhe, podko- 
rzego Niethammer z Brukseli wyrażając zarazem naj­
wyższe podziękowanie za oddane usługi.

Ostatnie telegramy*
Bruksela, 28 września. Jak się Echo 

du parlament dowiaduje, ustąpi może p. Ke- 
royn de Wasseige przed najbliższćm jeszcze ze­
braniem się parlamentu. — W kopalni węgla 
w Hornu miała według Etoile belge zeszłćj 
nocy miejsce eksplozya w skutek zapalenia się ga­
zów. Około 30 osób straciło życic.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• Poznań, 29 września Program tutepzeen katolickiego 

g;mnazyum św. Maryi Magdaleny za rok sskólny 1870/71 zawiera 
najpierw rozprawę n emiecką nauczyciela wyższego Józefa Molió- 
skiego: „O sonetach krymskich Adama Mickiewicza“, powtóre 
Wiidomości szkólne przez dyrektora dr. R. Engcra. Wiadomo­
ści te obejmują r -zkład nauk w pojedyńczych klasach, zadania 
di wypracowali piśmiennych w klasach najwyższych i zadania do 
wvpracowaó abitnryentów; dalćj rozporządzenia władz wyższych, 
z których przytaczamy następujące:

Z dnia 10 lutego 1871. Z rozpoczęciem nowego roku ma 
s'ę zmniejszanie liczby uczniów, od opłaty szkólnój uwolnionych, 
w ten sposób rozpocząć, że od r. 1872 tylko 8°0, a w każdym 
następnym rokn 0 5% mnićj ma być uwolnionych, dopóki, się nie 
dojdzie do 5° o — Z 6 kwietnia 1871. Uczniom Zakładu, którzy 
obrać sobie chcą karyerę leśniczą, ma być zakomunikowane roz­
porządzenie p. ministra finansów, że odtąd od wszystkich elewów 
leśnictwa żądanym będzie egzamin na mierników, i to przed roz­
poczęciem dwulecia praktycznśj nauki. — Z 6 kwietnia 1871. 
Rozporządzenie, wedle którego nauczycielom religii kątolickićj 
przy Zakładach nie wolno udzielać w klasie rozporządzeń ani 
ogłoszeń władzy kościelnój bez poprzedniego zezwolenia przeło­
żonego Zakładu. — Z 24 czerwca 1871. Na mocy reskryptu mi- 
nisteryalnego z dnia 20 czerwca ma być nauka języka łacińskie­
go, w Gimnazyum tymczasowo w języku niemieckim wykładana, 
i nadal w tym języku i z książek dotąd używanych udzielana;

. natomiast ma być używanie języka polskiego przy wyjaśnianiu 
. dozwolone, odtąd iak się da najbardsićj ograniczone.

Z kroniki Zakładu dowiadujemy się że z początkiem roku 
szkólnego wstąpił do grona nauczycielskiego p. dr. Kolanowski 
z gimnazyum ostrowskiego i że kandydaci stanu wyż. nauczyciel­
skiego pp. Zenkteler i Jarochowski w celu odbycia roku próby 
przekazani zostali zakładowi i z początkiem półrocza latowego 

; rozpoczęli czynność swoją. Prócz tego kilku z nauczycieli za- 
: padywało na czas dłuższy Inb krótszy a wreszcie i sam dyrektor 

na całe półrocze laowe uwolniony być musiał od obowiązków 
swoich. Stan zdrowia nczniów więcćj był zadowalniający; wszak­
że umarli z nich Edward Zucker. uczeń klasy V, Nepomucen 

i Krótki, uczeń klasy III niższćj i Adam Małecki, uczeń klasy V.
Popis abituryentów odbył się pod przewodnictwem radzcy 

■ reiencyjnego i szkólnego pana dra Milewskiego dn. 4, 5 i 6 
' wrześni».

Zgłosiło się do egzaminn 25 nczniów z klasy I wyższćj 
i 1 ekstraneusz. Na mocy dobrych postępów w klasie, jako tćż 
pomyślnego wypadku popisu piśmiennego uwolniono pięciu ucz­
niów klasy I od ustnego egzaminu, a mianowicie: Antoniego Da- 
nysza, Jana Głębockiego, Bolesława Sikorskiego, Leona Szumana
1 Piotra Szymańskiego; ekstraneusz odstąpił od ustnego egza­
minu. Tym sposobem opuszczają Zakład z świadectwem dojrza­
łości następujący uczniowie:

1. Franciszek Adamczewski z Łagiewnik, pow. Krotoszyń­
skiego, katolik, był 10 lat w gim., 2 lata w kl. I, chce słuchać 
teologii w Poznaniu.

2. Maryan Batkowski z Poznania, kat, był 11 lat w gim.,
2 lata w kl. i, chce słuchać prawa w Berlinie.

3. Reinhold Brnntzel ze Swarzędza, ewang., był 1’/, roku 
w gim., chee słuchać medycyny w Berlinie.

4. Antoni Danysz z Poznania, kat., był 10 lat w gim., 2 
lata w kl. I, chce słuchać filologii w Berlinie.

5. Stefan Estkowski z Poznania, kat.; był 10 lat w gim., 
2 lata w I, chce się uczyć budownictwa.

6. Ignacy Fajer z Góry, pow. Śremskiego, kat., był 41/, 
lat w gim., 2 lata w I, chce słuchać teologii w Poznania.

7. Salomon Friedmana z Trzemeszna, mojżesz. wyzn., był 
’/, roku w gim., chce słuchać medycyny w Berlinie.

8. Jan Głębocki z Kobelnik, pow. Kościańskiego, kat., był 
9 lat w gim., 2 lata w I, ebee slnchać prawa w Berlinie.

9. Adam Grabowski z Kępy, pow. Szamotulskiego, kat. 
był 7 lat w gimnazyum, 2 lata w I, chce słuchać prawa w Ber­
linie.

10. Stefan Graailewicz z Żerkowa, pow. Wrzesińskiego, 
kat, był 7 lat w gim., 2 lata w I, chce słuchać teologii w Po­
znaniu.

11. Roman Hulewicz z Chobielina, pow. Szubińskiego, kat., 
był 81/, lat w gim., 2 lata w I, chce słuchać nauk przyrodzo­
nych w Lipska.

12. Maksymilian Jagow z Landsborga n. W., ewang., by 
1*/, roku w gim., chce słuchać prawa w Berlinie.

13. Wiktor Jsraczewski z Głuchowa, pow. Poznańskiego, 
kat., był 7 lat w gimnazyum, 2 lata w I, chce słuchać prawa 
w Berlinie.

14 Adam Jesionek z Iłówca, pow. Kościańskiego, kat., 
był 8 lat w gm., 2 lata w I, chce słuchać teoloAi w Poznaniu.

15. Bronisław Kamieńiki z Poznania, kat., był 7 lat w gim. 
2 lata w I, chce słuchać teologii w Poznaniu.

16. Antoni Kasprzycki z Jarogniewic, pow. Kościańskiego, 
kat., był 71/, roku w gim, 2 lata w I, chce słuchać medycyny 
w Wrocławiu.'

17. Adam Kuczyński ze Sulmierzyc, pow. Odolanowskiego, 
kat., był 33,4 roku w gim., 2 lata w I, chce słuchać teologii 
w Poznaniu.

18. Bolesław Rogowicz z Poznania, kat., był 21/, roku 
w gimnazyum, 2 łatą w I, chee słuchać filologii i matematyki 
w Lipsku.

19 Maksymilian Schónborn z Poznania,' ewang., był 6 lat 
w gim., 2 lata w I, chee się uczyć budownictwa.

20. Bolesław Sikorski z Poznania, kat, był 9 lat w gim., 
2 lata w I, chce słuchać p awa w Wrocławiu.

21. Władysław Śmierzchalski z Opalenicy, pow. Bukow­
skiego, kat., był 11 lat w gim., 2 lata w 1, chce słuchać medy­
cyny w Wroclaziu.

22. Mieczysław Szpingiar z Potulic, pow. Wągrowieckiego, 
kat., był 11 lat w gimnazyum, 2 lata w I, chce się uczyć bu­
downictwa.

23. Leon Szuman z Knjawek, pow. Wągrowieckiego, kat., 
był 9 lat w gim., 2 lata w I, chce słuchać medycyny w Wro­
cławiu.

24. Teodor Szumski z Plewisk, pow. Poznańskiego, kat., 
był 8 lat w gim , 2 lata w I, chce słuchać teologii w Poznaniu.

25. Piotr Szymański z Borku, pow. Krotoszyńskiego, kat., 
był 6 lat w gim., 2 lata w I, chce słuchać matematyki i nauk 
przyrodzonych w Berlinie.

Uczniów uczęszczało do zakładu tak W półroczu zimowem 
jak latowćm 658; z tych było 634 katolików, 10 protestantów 
i 14 żydów.

Zmarły dnia 29 lipca w Brzeziu w powiecie pleszewskim 
śp. ks. proboszcz Siwicki zapisał zakładowi legat wynoszący 500 
tal, którego prowizya przeznaczona dla najpilniejszego i naj­
skromniejszego ucznia. Przyjęcie zapisu tego na etat dopiero 
nastąpi.

W końcu ogłasza program następujące uwiadomienie do­
tyczące przyszłego roku szkólnego:

1. W sobotę, dnia 14 października od godziny 9 do 12 
z rana zgłaszać się będą, a o godzinie 2 po południa egzamino­
wani będą nowi uczniowie.

Ponieważ podług postanowienia królewskićj prow. rady 
szkólnćj z dnia 8 września 1865 zamiejscowi uczniowie mają być 
wtenczas tylko przyjmowani, jeżeli w klasie, do którćj chcą być 
przyjętymi, nie znajduje się jeszcze liczba normalna 50 uczniów, 
dla tego po odbytym popisie nastąpi nasamprzód przyjęcie miej-

' uczniów, a następnie dopiero przyjęcie zamiejscowych|6#*5sŁ

wedle porządku, w jakim się byli zgłosili i o ile liczba m- 
wolnych na to pozwoli. “ mieJt

2. W poniedziałek, dnia 16 października, rozpoczi-i- •
nowy rok szkóluy przez odprawienie uroczystego nabożeó-t’' 
o godzinie 9 w kościele gimnazyalnym a następnie przez »» 
cie nauki. Cit

Jeżeli który z obecnych uczniów instytutu z rozpoczęć' 
nowego rokn szkólnego d > klasy swój się nie stawi, a przez 
żne powody opóźniei ia swego poprzednio piśmiennie przed * 
rektorem nie usprawiedliwi, o takim przypuści się, iż g.tij 
opuścił. Przyjęcie takiego ucznia mogłoby późuićj nastąpię , 
ko w takim razie, gdyby przeznaczona na każdą klasę li™ 
normalna 50 uczniów nie była jeszcze zupełną. “ “

3. Każdy zgłaszający się do przyjęcia sowy uczeń no, 
nien przedłożyć: a) metrykę, b) atest szczepionej ospy i c) 4» 
dectwo c.n dn nauk nnhieranvchdectwo co do nauk pobieranych.

4. Od ucznia mającego być przyjętym do kl. VI prze-

n»jtnnićj mechanicznie-dobrze po niemiecku"; aby pisał bezV 
dów ortograficznych po niemiecku, a mianowicie po polsku"* 
i dokładnie umiał cztery działania z ilość ami nieoznaezonemi I 

5. Od ucznia, który ma być przyjętym do szkoły nr,„' 
tow;.wczćj żąda się, aby przynajmnićj czytał mechanicznie-dobn 
w obudwóch językach krajowych, mianowicie w polskim. 
umiał krótkie zdania w obudwóch językach czytelnie nLj 
i zuał dodawanie i od iąganie liczb całych nieoznaczonych i? 
blicekę mnożenia. “

— * Odegdajszćj nocy zaalarmowano miasto nasze ty<0. 
letn oitrzegającym o pożazo Ogień atoli, który po»“/ 
w stajni przy ulicy Wrouieckićj, przygaszono wkrótce a xr, 
dzone szkody nie są znaczne.

— * W tych dniach zaleziono pod Bydgoszczą w lag' 
trnpa, w którym poznano młodzieńca, uczącego się wBydgosz^ 
w handlu. Młody człowiek ten odebrał sobie życie wystrzale 
z pistoletu z powodów nieznanych.

— * Na placu Sapieżyńskim skradziono onegdaj na tao
pewnćj wieśnlaozce 20 talarów w portmonetce. U.-zędnikc 
polictjnym udało się niezwłocznie wyualeść złodziejkę w osot 
przekupki pierza. Kobiety wiejskie byłyby jćj wymierzyły 8pr 
wiedliwość w bardzo niedeiikatuy sposób, gdyby im w tym7 
miarze nie był* przeszkodziła energia urzędników bezpioczeństi 
publicznego. 1 Hi b

— * Roboty w Owinskaoh okołowielkiego nowepo zakł, 
du prowincyonalnego dla obłąkanych postąpiły tego lata bard- 
zuacznie. W wielkim kwadracie, jaki liczno budynki twór, 
ukończono dotąd: gmachy na froncie północno-wschodnim i ( 
łudniowo-zachodnim, to jest wszystkie te, które zwrócono są 4 
żwirówki i od nićj odwrócone; są niemi od strony froato». 
gmachy dla obłąkanych drug;ćj klasy i dla administrasyi , 
strony odwrotuój gmach dla szaleńców niebezpieetnych, kaplic, 
dom dla umartych itd. Wielki do n mieszkalny w środku tyc 
zabudowań jest ua ukończeniu. Na przyszły rok wykouauebt 
jeszcze mają ęo bokach kwadratu dw» wielkie gmachy, przezui 
czone na pomieszczenie obłąkanych trzecićj klasy.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 30 września, IIii 
r o n i m a wyznawcy w kalendarzu słowiańskim I m i s ł a w 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie 
minut 40.

Długość dnia U godzin 57 minut.
Dnia 30 września 1410 Krzyżacy zdobywają Tucholę. - 

1658 przymierze z Danią przeciw Szwedom — 17J6 Dąbrowsl 
u rządu rzeczypospolitćj francuskićj.

m. liręui, 27 września. (Ustny egzamin abitn 
ryencki. — Nowy nauczyciel) Pod przewodnictwem rad« 
konsystorskiego hrabiego Unrnh odbył się we wtorek dnia 26 i 
m. w gimnazyum tutejszćm ustny egzamin ahitnryencki. Jak ti 

i przeszłym razem donosiliśmy z osiemnastu abituryentów został 
: dziesięciu przypuszczonych do składania ustnego egzamint 
| a óśmlu z powoda niepomyślnego wypadku prac piśmienny:
1 było zmuszonych odstąpić od składania ustnepo popisu. Z tyc 

dziewięciu abitnryentów uwolniono dwóch od egzaminu ustne? 
z powodu dobrych prac piśmiennych i zupełnie zadawalniającFc'

; postępów naukowych. Są nimi: 1) Maksymilian Stephai 
i 2) Franciszek Thierling. Pozostałych óśmin abituryen 
tów uznano na mocy złożonego popisu ustnego za zdatnych di 
słuchania wykładów naukowych na uniwersytecie. Abituryentim 
tymi są: 1) Włodzimirz Balcke, 2) Adam Breza, 3) Jó­
zef Gruh ich, 4 Hugo Hesse; 5) Józef Kossowski, 6) 
Antoni Lorkiewicz, 7) Stanisław Mądrzejewski i 8; 
Tytns 8kóraczewski. Z tych dziesięciu abitnryentów prócz 
Balckiego, Hessego, Stephana. wszyscy są Polakami. Zamyślają 
phś>ięeić się prawu: D Lorkiewicz i 2) Stephan; medycynie: 
1) Balcke; agronomii: 1) Breza; teologii: 1) Grubich 2) Kos­
sowski i 8) Skóraczewski; filologii; 1) Hesse i 2) Thierling i oś­
lice chemii: 1) Mądrzejewski. — Dowiadujemy się. że od iw, 
Michała rb. w nowym roku szkólnym urzędować będzie w tntej- 
szóm gimnazvum jako nowy intermistyczny nauczyciel gimnaty- 
alny pan Stanisław Ptaniewski. Powołanie nowćj siły nantewój 
do zakładu stało się koniecznćm z powodu rozdzielenia każdćj 
z dwóch najwyższych klas na dwa osobne oddziały, niższy i wył­
azy. Że nauczycielem tym jest Polak, wyjść to tylko mole na 
korzyść zakładu, do którego w tak przeważnćj większości mło­
dzież polska uczęszcza.

— * Statystyka omdleń. Atlanta Ztg następują« 
ogłasza statystykę: Z 69 młodych dam, które podczas miesięcy 
letnich omdlały w Atbnta, 48 padło w objęcia mężczyzn, 11 ni 
ziemię, a jedna w wiadro z wodą. W żadnym zaś razie nil 
zaszło nieszczęście.

— Linia telegraficzna. Swojego czasn don siliśm' 
o zanurzenia przez „wielkie północne towarzystwo telegrafów1' 
liny telegraficznćj pomiędzy Hong-Kongiem a Szangajem. a na­
stępnie pomiędcy tćm ostatnićm miastem a Nangasaki. Wedhl 
świeżych doniesień dnia 30 sierpnia towarzystwo dokonało azczę- 
śliwie pogrążenia liny telegraficznćj pomiędzy Nangasaki a Wb 
dywostokiem, a zatćm wywiązało się z powierzoneca mu pr«e| 
sięwzięcia połączenia Moskwy komunikacyą telegraficzną pod 
wodną z Chinami i Japonią. W celu połączenia z sobą telegrs 
fów syberyjskiego i nadmorskiego, rząd moskiewski jeszcze w fi­
ku przessłvm zbudował linią telegraficzną «e Sreteńska do Cha- 
harówki. Obecnie zaś kończą się roboty około linii od Chsba- 
rówki do Władywostoku. Towarzystwu pozostsje jeszcze zbudo­
wanie gmachn stacyjnego w miejsca połączenia się liny telegra­
ficznćj z moskiewskim telegrafem lądowym.

— * Kalendarz Azteków. Amerykański poseł w Me­
ksyku przesłał namiestnikowi w Indysnie wzorzec kamienni^ 
kalendarza Azteków; a Nelson załączył list, w którym P’’*! 
o przypadkowym odkryciu tego pomnika. Gdy w roku l'91 
z rozkazu wicekróla Rsyilli Gigedo dawano nowy bruk na P4; 
wnym placu w Meksyku, wydobyto dwa pomniki. Pierwszy F’1 
to olbrzymi posąg bożka wojny Hnitzilopochli. prawdopodobny 
ten 9am, który stał na głównćj świątyni meksykłóskićj (trecc»l<- 
Kamień, na którym kalendarz, wydobyty był w tym samym rom 
późuićj naprzeciw wnijścia do pałacu. Wyciosany jest z twar­
dego bazaltu, który się znsjdoje daleko za miastem; ma 11 st°F 
8 cali wysokości, a 2 stopy 6 cali grubości. Kalendarz Azteko 
dzielił się na 18 miesięcy po 20 dni, prócz tego było jeszcze 
dni przestępnych, które że nie należały do żadnego 
były u Azteków dniami nieszczęsnemi. Do każdego 50 f°? 
doliczono 121/, dni, ponieważ co rok zostawało sześć godzin-

(Kraj)

■w?. « .■ a■ »ł

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* Ty«ednlli» Wielkopolskie*» No. 40

szedł z druku i zawiera: List dr. Henryka Levittoux, 
dr. Karola Libelta w odpowiedzi na jego artykuł o drugićm wy 
niu Flozofii Natury w języku polskim. (Ciąg dalszy); 
rya siwego włoea. Powieść Władysława Łozińskiego. 1 
dalszy.) — Teorye polityczne XVI wieku, skreślił dr. w. _ 
OleDdzki. (Ciąg dalszy). — Korespondencja ze Lwowa.. J 
spotkania. (Z Turgenjewa). (Ciąg dalszy). — Wvcie^¥ y 
Saskićj Szwajcaryi przez Hr. ca Lodowćj Turni. (Ciąg dais j/- 
— Pokłosie. — Skrzynka do listów.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ-
. »-A ,, «« ____Malr- nHKfinna P«r- * Mąka. Berlin, 28 września. Mąka pszenna P«

100 kilo netto, nr. 0 11—10'/, tal. nr. O i 110’/,—9/> tal. 
nr. 0 8—7’/, tal. nr. Oi 1 7’/,—’A fal- , -
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 września.

BAZAR. Pani Czajkowska i pani Piasecka z Krakowa, pani 
Zaehert z Koszot, hrabina Żółtowska z Jarogniewic, hr. Żół­
towski z żoną z Nek'i, Dziembowski z żoną z Roszkowa, hr. 
Żółtowski z żoną z Kalzewa, hr. Dąmbski z Kotacikowa, Ko- 

ścielski z S/arleja, Sadowski z Wrocławia, Potworowski z Koszo­
wa, pani Birdfeld z Bydgoszczy.

HOTEL PtRYSKL Janowski z Bigaszyna, Jordan z żoną 
z Popowa, Baranowski z Gwiazdowa, Szeliaki z Chociczki1 
Rembowski z Skotnik, Wolski z Król. Polakiago.

fiTERNAjHOTEL EUROPEJSKI. Pani Nowicka z Królestwa, 
Polskiego.

HOTEL RZYM3KL Hr. Krasiński z żoną z Warszawy, książę 
Satkowski z Rydzyny, Rogalińska z Ostrobudek; paana Kar- 
śnicka z Mchów.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Pani Taczanowska z fam. 
z Choryui, Choslowska z córką z Ulanowa, ks. prób. From- 
holc z Nekli, Szółdrski z Roitworowa, Tadrzyński z familią ze 
Śremu, Rtdoński z fam. z Krzeżlic, Alkiewicz z Wrocławia, 
Skalski z Dopiewa. Romecki a Król. Polskiego, pani Jabłkowika 
z D śpiewa, prób. Pietraszewski z Łekna, Taczanowski z Wo­
łynia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Grabski z Brzostkowa 
hrabia Bniński z Biezdrowa, Musielski i Morawski z Oporowa, 
Nobiling z Gniezna.

Wiadomości giełdowe.
delda potnańalasa, 29 września.

Poznańskie stare 8*1, % listy zapewne — tal. płac..— 
Poznańskie nowe 4% listy zasuwne 90'/« tal. płacono. — ozn. 
listy rontowe 93 tal płc —Poza obligacye pow. 97 tal. łąd. 
— płacono, — Poznań oblig. miejskie 6% 97 tal. łąd. — Akcye 
bankn prow. pozn. — pł. Banknoty polak. 80’/« żąd 80'/, tal pł. 
Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumuny — 
tal. plac. — Pó'nocno-niemiecka pożyczka związkowa 101 tal. 
płacono. — Rosyjskie banknoty — tal. żąd Starogrodz.-poznań.

żyt o: wypowiedz. 25 węcpli; na wrzesień 47, wrzesień 
łdziernik 47’/,. -a jesień 47'„ październik - listopad 47'/, 

istopad-g udzień 47’/,, grndzień styeseń 1872 r. 47’|« talara.
Cena regulacyjna 47 tal.
0*ow a: necatąi, wypow. 54,000 kwart, na wrzesień

16’/«, październik 16’/,,, listopad 16—15”/,., gr 'zień 16— 
75”/,., styczeń 1872 rok. 16'/,, tal., luty 1872 roku—tal, w 
miejscu bez beczki , kwiecień-maj w związku 16'/,, tal

Cena regulacyjna 16’/, taL

fi,

Czleldis berllńnksa, 28 września.
I dziś giełda była stale usposobiona a kursa miały się ku 

podwyższenia przy znacznym obrocie.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4'/,•/.) 99’/«ple. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5®Z«») 102 płac. Obi. państw* (8'/,) 89’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (S1/,0/,,) 118’/, płac.

List szat.: Zachod.-prusk. (3%) 79 płacono, dto (4%) 
88 płac., dto (4'/i‘/0) 95’/, płac. Pozn. nowe (4%) 90’, płac. 
LlsL rent Pozn. (4%) 93 płac. Prask. (4%) 93'/, płac.

Walery s&gr&nlos.: Auztr. rent. srbr. (4%) 57’/« płac. 
Rent, papier. (4’/,%) 48'/, płac. Loey z r. 1854 (4°/0) 79 żąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 103 płac. Losy z r. 1860 (5%) 8ł3/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4’/^ 76’/« żądano. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 129'/, płacono. Rosyjska-polska 
oblig. skarb. (4%) 71’/, płacono. Polskie certit Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93'/, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101’/, płacono; Polak, listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71 
rłac. Listy likw. 597, płacono, Włoska poż. (5%) 58 płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 88'/, żąd. Rumuńskie oblig. kol. (7’/,'/„) 
39’,—’/,—'/, pł. Turecka pożycz. 43’/,—'/, pł. Ameryk, pożycz.

Austryac. kredyt, mob. 161’/,—2—', płac. Poznańsk. prowinc. 
, 113 plac. Szląsk. stów. bank. (4°|,) 143' , płacono. Ce-wf. hip. 
: Hübners (4'/,»|0) 99’/. plac. Hausera (4'/,%) 95'/, plac. Henkel 
j (*'/,%) — żąd. Meining. (4’ ,°|0) 96 żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 11S5, plac. Idr.
110'/, plac., suwereny 6. 10 płac., napoi. 5. 8’/, płac., pólimper. 

i 5. 14'/, płac., doll. 1. 11 plac. Żłota w sztabach funt celny 458 
plac. Srebra funt celüy 29. 13 płac. Zagraniczne banko. 99’, 
płacono. Austr. bankn. 837, płac. Rosyisk. banku 80’/, płac.
— Dyskonto bankowe 4.

. Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 65 - 83 tal. wedle ja­
kości żąd., piękna żółta 79-81 tal. z kolei płac., na sierpień- 
wrzesień 81, .wrzesień-oaździernik 81-80’/,, paźdz -li,top. 79- 
78'„ listopad-grudz. 78’/.—’,, kwiecień-maj78’/,—79-78'/, tal. 
płc. Zyto: per 1090 kilo w miejscu iO-56 tal wedle jakości 
żąd., stare 517,— ’/, z kolei i spichrza, nowe 54—’/, z kolei 
i statku, piękne stare 52'/,—’|, tal. ze spichrza plac,, na sier- 
peń-wrzesieó, wrzesień-paźds. i październik-listopad 5?’/,-’„ 
hstopad-grudzień 63-52'/,, na wiosnę 537,-53 tal. płacono. 
Jęczmień; por 1000 kilo mały i wielki 32-40 tal. wedle jako- 
ŻCI żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 33 -48 ul. wedle 
jakości żąd., szląski 43-45, pomorski 447,-45 taL z kolei pluć., 
na sierpień-wrzesień, wrzesień-paź iziernik i pażdzlernik-listop.

/i—12 taL pł.c. Groch: per 1000 kilo do gotowania 53—61 
• Ai’ baszę 46 -62 tal. Rzep: per 1000 kilo w miejscu 

ta*-. .Ttsepik: 106—115 tal. Olśj rzepiowy: per
1UO kilo w miejsca 28 tal. żąd.; na sierpień-wrzosień i wrze-
aień-październik 27*/,----- ’/, płc., październik-listopad 277, tal.
żądano. Olśj lniany: per 100 kilo w miejscu 25 taL 
Olśj skalny: per 100 kilo w miejscu 13’/, Ul., na sierpień- 
wrzesień i wrzesień-październik 137, Ul. płac. Okowita: per 
100 litrów po 100° „«=10000% w miejscu bea beczki 19 Ul do 18 
tal. 24—28 sgr. płac., na sierpień-wrzesień 18 taL 25—20 sgr. 
do 19 tal., wrzesień-październik 18 Ul 15—12 agr., październik- 
listopad 18 Ul. 1 zgr. do 17 tal. 26 sgr., listopad grudzień 17 
Ul. 28—25 sgr., kwiecioń-maj 18 Ul. 15—12 sgr. płacono.

Olettla wruelaawahit 28 września
Żyto per 2000 lut. niżćj; na wrzesień i wrzesień-paź- 

dziernik 49’/, żądano, październik-listopad 49’/,— '/,—•/„ listo- 
pad-grudzień 49',—plac., kwiecień-maj 507,-51 Ul. 
płacono i żądano. Tsaemca: na wrzesień 72 taL żądano. 
Jęczmień na wrzesień 42'/, talara żądano.. Owies na wrze­
sień 38 Ul., wrzesień-październik —, listopad grudzień 39'/,, 
kwiecień-maj 42 Ul. płacono. Rzep aa wrzesień 118 talarów 
płacono. Olćj rzepiowy słabićj; w miejscu 13’/, tal. żą­
dano, na wrzesień 13'/, żądano, wrzesień-październik 13'/,— ’, 
płacono, październik-listopad 13'/, UL żądano, listopad-grudz —, 
Okowiia: ceny mało zmienione; pr. 100 litrów po 100°/, w miej­
sca 197, taL żądano 19’/,, tal. płacono, na wrzesień 19'/, tal 
wrzesień-październik 18’/,—’/,, paźdz.-listopad 187«, listopad! 
f^dinö 18 pł8C°n0’ kwiec-'maj 18»/„—-•/„ UL płacono

•n
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Na targu

Pszenica białą 
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Jęczmień
Owies
Groch
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piękn. śr. pośled.
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Ceny targowe
w mieście P /znaniu.

Dnia 29 września.
Pszenicy piękne), szefa; po 84 fnL

• średnińj . . ,
» poślad. . . .

Zytt ciężkiego . 80 «
• średniego » . .
• pośledn. - . •

J zmienia wietk. •
¿robo. • • •

Owsa starego • 50 •
• nowego • «

Grochu na paszę • 90 >
Repin zimowego • • >
Rzepiku zim iwego • 74 •
Rząpiu kłowego « > >
Rzepiku latowego « - .
Tatarki . 70 .
Perek . 100 .
Wyki « 90 •
Lubin żółty • 90 •

• niebieski » 90 «
Koniczyny czerw, cent, po 100 tnot 
Koniciyny białej * *

i'e tta.

Najwyż. Średnia. Ni^j niższa
..i. • <r. fn tal. 5une. tn. tal «gr. ko
3 5 a 1 3 3 i — f —
i i7 6 2 26 3 2 1 ¿6 ! —

2 1 __ 2 __ 1 29 6
1 29 — 1 28 6 1 28 1 —
1 27 6 1 27 - 1 26 —
1 22 6 1 20 1 17 6

— - — — — — -
1 TI —

— — — — — — — — —
— — — — - - — —
— — — — _ — — — —
— — 4— — — — — —
— — — — — — —
— -- — — — — _
- 20 — — 18 — — 17 _
— — — — — — — *—- — — — —
— - — — —’ —- — _ _
— — — — — — —

Przeyląd
przybywających i odchodzących pocit w Poznaniu. 
Przybywające poczty. |l Odchodzące poczty.

Trzemeszna.........
Wrześni..................
Wągrowca...............
Krotoszyna..............
Obornik....................
Ostrowa..................
Cylichowy................
Gniezna...................
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna...................
Kurnika...................
Wągrówca...............
Pleszewa..................
Skwierzyny n. W.....

soax. g j;g dnia.

3 Igrano 
3 P5
î!7

8 30

po
poł.
wie­
czór

Do
Skwierzyny..
Pleszewa.....
Wągrówca...
Gniezna......
Kurnika......
Strzałkowa..
Gniezna........
Obornik........
Krotoszyna..
Cylichowy....
Ostrowa...... .
Wągrówca . . 
Trzemeszna.. 
Wrześni.......

«^*•11 lï

6 ¡45
7

25 
10 
30

11 ¡45 
11 45

Plan
przybywających do J/*o*»»nnia pociągów.

W kierunku z «targaniu do tfroelanla.
Priybywa. Odchodzi.

Pociąg oeob. 1-4 kl. ran0 o god. 4 m. 54.
Pociąg 2-4 kl. - - 7 m. 31.

*----- •*>. 1-8 kl. po pot - 3 m.54.
i kl. wio

or*
[ala

rano

PO
poł"
wie­
czór

Pociąg OBob. 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4. 
P ociąg mięsi. 2-4 kl. - - 8m.l4.
Pociąg «Bob. 1-8 kl. po poł- - 4 m. 3 
Pociąg mięsi. 2-4 kl. po pot - 7 ni. 4

Pociąg 0B8-. , ____
Pociąg nalęBi. Z-« u.' wie«. - 8 m. 42. . po poŁ

W kierunku z Wrocławia do Stargardu
Przybywa.

Pociąg miua. 2-4kl. rano o god. 8 m. 18. 
Poci,g .«Ob. 1-8 kl. . . u m. 4.
Pociąg mięw. 2-4 kL po poł. - T m. JO. 
Pociąg o«ob. 1-4 kl. wico«. - 10 m. 47.

Odchodzi.
Pociąg mię«,. 2.4 kl. rano o god. 6 m. S 
Pociąg pcob. 1-3 kl. - - 11 rn. 1
Pociąg mię«« 2-4 kl - - 7m4
Pociąg OBOb. 1-łkl.wiooi. - llm.8

Dyskrecja w obec publiczności.
Często chce się ogłosić jakąkolwiekbądź ofertę, podanie lub inny 

wyraz woli, obawia się przecież, z powodów łatwo odgadnąć się

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
ie państwa pruskiego 3 tal. 1 hot- a » „ ., , ... . A1 października 1811 wmieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwą pruskiego 3 tal 1 en- z „ « . , , " --------------

w Rzymie 30 fr., w Turcyi 28 fr., w Anglii 1 funt sżterling, w Mołdowołoszy 7 taL 10 sgr., w Ameryee 6 dolarów w Daki^ W ^wnerach 3 tal. 15 sgr., w Szwajcaryi 25 franbA»
/owad mogą w ekspedyeyl Dziennika Poznańskiego ńrzv nlnni wsib.i^i.liL •t»1- ^.8Kr-. w Szwocyi 5 tal. 15 sgr. franków,

wynosi od
W «BUBI*. « «uuv «nicniug, w inoiuowotuszy « ran iu sgr., w Ameryce 6 dolarów w Danii i. o

Miejscowi prenumerować mogą w ekspedyeyl Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No 8 ¿vÄ «L P'’ W Szw9Cl1 5 tal. 15 sgr. 
pana Antonieao nogę, Bazarze, pana C. AaotngMeoo, ulica Wrocławska Nn ’ o “” £t,t£a’ “lica,w“hel“0W8k» N°- 9> » Ä. neyeneraTul. Wodna i róg Garbać Ńo.’ 15

samiejscowi zaś po wszystkich królewskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austfyackkgo0**^^^naszych Ajentów- " ------------------
Poza obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackieao DrenumerńwaJ v „

ę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bile). - Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londvnb.^t.7Pari.żu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon Nn ifi. 
zesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłomaczone być mają, powinny bvć oi.X^ AIL Bender> Little Newnort Stront 16i

pana 2W. Rirgten, ulica Podgórna No 14
” ¿y.' ulica Szewska No 19.. Ctaggen ulica Fryderykowska No. 19, JN°' 19'

caryą przyjmują prenumeratę pp. naasensiein ei yogier w Bazylei (Baiej. — uia Anglii i stanów Zjednoczonych Ameryki w 7 uu uuxemoourg, Rue de Tournon Nn u
Ineeraty przesyłane w językH niemieckim, które dopiero przetłomaczone być mają, powinny bvć nisaneUk^i- k? !g?r“a H- B0nder, Little Newport Street Newnnrt m i 4

Dziennika prżyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godz. Późnićj oddane inseraty już tego dnia w Dz^nnnItZnlćJ' J-eiel‘ lnter?s?wane osoby nie chcą narazić się na^wln^n^i?'

Ehspedycya Dziennika Poznańskieao.
Oi___________ _____________ kurwił Sili Mae Wilhelmówski No. 8.

Nasz ukochany mąż, oj­
ciec i dziad, pozasłużbowy 
radzca ziemiański

Jas Rankowicz
zasnął w Bogu opatrzony 
św. Sakramentami, prze­
żywszy lat 89. —Pogrzeb 
w niedzielę po południu. 
Żona, dzieci i wnnki.

Pleszew, 27 września 71.

Walne zebranie
I Slowiarzsyszenl» Polskich Dru­
karzy w Peznaniu odbędzie się w ao- 
batę, dnia 80 wrzeńnla r. b. o go­
dzinie 8 wieczorem, w lokalu Filipowicza 
przy Małych Garbarach. Na porządku 
dziennym:

1. Odczytanie protokółu i pogląd na 
zawiązanie się Towarzystwa.

2. Pogląd na stan kasy.
3. Kwesty a biblioteki
4. Prsyjęcie członków honorowych.
5. Wybór zastępców Zarządu.
6. Wnioski członków.

Sprzedaż kenieczna'
Bobra Chwalszyce w powiecie średzkim 

Wielkieg Księstwa Poznańskiego położone, 
w księdze hipotecjnńj sądu tutejszego zapi­
sane, do Kazimierza KlenHego dziedzica 
należące, których tytuł własności na jego 
imię jest zapisany i które z objętością mórg 
IbSl,,, opłacie podatku grantowego i legają; 
podług ustalonego czystego przychodu na 
P datek z grantu na 1755 tal. 5 sgr. 5 fen. 
1 na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 151 taL podane, sprzedane być mają dro­
gą snbhastacyi koniecznśj
unia 9 listopada rb. przed 
Południem o godzinie 9. 
*lsli8lu posiedzeń podpisanego królewskie­
go sądu powiatowego. (6273)

Środa, dnia 13 września 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sprzedaż konieczna.
. bra szlacheckie Fodstolice w powiecie 
«edzkim prowincyl rozoańskińj , położone 
* księdze hipotecznej sądu tutejszego zapi- 
kt/16 di? Panny Jadwigi KlerskiéJ należące, 
»«■rych tytuł własności na imiçjéj zapisany 
j ,îüre 8 objętośoią mórg 2451,M opłacie po- 
atku ’gruntowego ulegają podlugï; ustało- 
®go czystego przychodu na podatek z gran- 

tal. 4 sgr. 2 fen. i na podatek 
tiori Da°wy z wartości użytku na 199 tal 
douane, sprzedane być mają drogą snbha- 
“Myi koniecznéj
«»la 9 listopada rfo. przed 
Południem o godzinie 9
.,.lokalu urzędowym podpisanego królew- 

ego sądu powiatowego.
»roda, dnia 13 września 1871. (5274-)
*<«•01. sąd powiatowy.

Zgromadzenie rólnicze pow a­
łowe odbędzie się w Śremie 
dnia 5 października rb. 
o godzinie 10 z rana w lokalu 
zwyczajnym. (5269)

Zarząd.

Osoby, które posiadają za po­
średnictwem Wgo księdza dzie­
kana Zenktelera akcye Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
Krakowskiego, zechcą zgłosić się 
do księgarni J. K. Źupańskiego 
po odbiór premii za rok 1870 przy 
padającćj, mogą one tamże ode­
brać akcye nowe na rok 1871/72 
za złożeniem 3 talarów. (5267)

Księgarnia J. H. Zupnńwkleira 
przyjęła na skład główny dzieło pod tytnł,:

Fryderyka Bastiata
Harmonie

ekonomiczne,
tłómaczone przez

Ewelinę Ahrens,
z.6ciu poszytów składsjące się, razem stron­
nic 568, spisn rzeczy, przemowy tłumacza. 
Cena talaré sw dwa. (5264)

Dyrekcya w pcie pleszewskim kn wspie­
raniu urzędników gospodarczych W. Ks. 
Poznańskiego uprasza pisarza p. SEurelna 
Borowskiego o niezwłoczne doniesie­
nie o miejscu teraźniejszego pobytu Wmu 
81. Seznnleeklemu w Karminie. 

(5236)

dających usmażenia dyskrecyi. Firma renomowana „Utidole 
Mossie“ w Wrocławia, zyskała sobie opinią zaszczytną, ża 
wszystkie tego rodzaju przesyłane jśj bezimienne obwieszczeniy 
umieszcza przy najsurowszem zatajeuiu nazwiska mocodawcę 
w każdej dowolnej gazecie i że listy w skutek tego nadchodząc- 
bez otworzenia i obliczenia prowizji przesyła bezzwłocznie bez 
imiennemu inserentowi.

Jakiśm zaufaniem powyższa firma cieszy się już u publi­
czności, dokumentują dostatecznie łamy ioseratowe dzienników, 
które codziennie obejmują wielką ilość anonsów, w których po­
wyższa firma bywa upoważnioną do przyjmowania ofert

Podpisana Ekspedycja przyjmuje przedpłatę na
Portret

litogiafowany naturalnćj wielkości popiersiowśj

^SHiofiajn Kopernika
podług

11. dilrlantlajo
rysowany przez

T, Maleszewskiego.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena zuaczuie powiększoną zostanie.
Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego.

Szanownym Paniom Poznania 1 okolicy polecimy

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­
praw w bieliznie,

itskyypth0:..l‘O^«’5•x,■d“m5,!í**l, nainowS2ych kroi, najrozraa- 
‘“ycb sieglizó»', apódnle, bluz, stanlbbw bla- 

*,y ,* J1!1, , ■A«««ule łtls* C”a>i«ira, bieliznę <illu 
nia^n każdp£° wieka. wszystko jak najprędzćj podług życzo-
nróbvP^ Ziri°7QyC •CPnHi:h; ¿a ,ż»danie Podamy różna 
Próby l modele dj przejrzenia. AnjtilębMze nynrawy
w tvmda'«acŁjW- n\ne- być mog*- Pracuilc same przez lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
w zystkićm zsdość uczynić. Ciot«»» bielizna, płótna 
wszelkiego gatunku, Mryrlin^l, azylony, iiibi, nali«:v 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia sio 

ko.re9P°ndencya * porozumienie z łaskawemi Paniami!
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Biadasz,
Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718J

Cd Redafecyi.
.Biuro redakcji Dziennika Poznańskiego 

przenosi się od dnia I października r. b. na św 
Marcin, do kamienicy położonej pod numerem 62 
na pierwsze piętro.

we Francy! 18 fr., w Belgii 16 fr., w Królestwie Włoskićm i

pana plac Sapieżyński No. 1/j
” m Małe Garbary No 11.
„ /W. Frieataenaee, naprzeciw zegara poczi

pułkownik Raczkowski rue du Pont de Lodi 1. Na całą Szw

i odłożenie ich inseratn do dnia następnego, W iiksn.lv/ 
! po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. 8 ^aspedyc

Prenumerujcie

Promyk!!
Nr. 1 Promyka wyszedł z druku; 

Promyk na urzędach pocztowych zapi- 
sany jest na 9 arkuszu cennika gazet str 41 
nr-_£L_____________ _________  (5288,)

Proszę zwrócić uwagę.
Dnia 1 października r. h. otworzoną zo- 

st&Bie w W nrsz&wio nieustająca wystawa i 
sprzedaż obrazów dawnych i nowzzych ar- 
tyjt6w oraz i starożytności. Pan wie arty 
ści 1 sprzedawcy starożytności, którzy za­
pragną korzystać z tńj sposobności, fby 
zbyć swoją własność, raczą się zgłosić freo 
do itakgo łntorosn utwerów sztuki 1 
starożytności w Warszawie ul ca Ni- 
ca*a No- 8-______________________[4950j

, Dla 6 aabjektów i handlu tow. ko­
lonialnych, win i łakoci poszukuje miejsca 
komisyoner 8ela«rek, Szeroka uL 1

______________ (5280/_____
Słuiąey zarazem atrwelee, który 

pełnił obowiązki w dużych domach, dosko 
Mly w swym zawodzie, wolny od wojsko­
wości, żonaty, mogący ię okazać chlubnymi 
świadectwami, życzy sobie przyjąć stóso- 
wne mpjscecd 1 października; na listy fr-.n- 
kowani dowiedzieć się można u p. Jankie- 
wlcsa w Hotelu Francuskim w Gostyniu 

______________ (5183)__________
młodzieniec z potrzebnemi wiado-

mośc'ami szkólnemi może być zaraz jako 
uczeń w handlu moim umieszczonym. 

Poznań, dnia 29 września 1871.
S. IŻycŁliiislii,

^5279) ul. Berlińska No. 11.
Młodzlenlee z bogobojnego domu, 

mający chęć poświęcenia się ogrodni­
ctwu, posiadający przynajmniój elemen­
tarne wykształcenie znajdzie niezrałn- 
ezule umieszczenie. (6290)

Bliższych szczegółów udzieli na listySfrań- 
kowane kasa dominialna w DobroJewle 
pod Wronkami.

Nakładem księgarni
J. R. Źupańskiego

wyszły:
1) Pamiętniki Juliana Ur­

syna Niemcewicza. 1809 do 
1820 po raz pierwszy z autografu 
wydane. Tom I. rok 1809—1813, 
Tom II., który w 3 miesiące wyj­
dzie, zawierać będzie rok 1813 do 
1820. Oba tomy kosztują 5 tal.

2) Dzieje narodu polskie-
5° w krótkości zebrane dla ma­
tek i niższych nauczycieli przez Te­
odora Morawskiego. Tom II. Jagieł- 
łowie. Cena g tal. (4008)

Księgarnia i skład muzykaliów
i Schlesingera

inajdnje się od 1 p< żtlzlernlka 
przy ulicy Wllhelnion«klej »,

[ w kamienicy pana Appel. [5126.]

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wun- 
scha przy ulicy Wilhelmowskićj 
24, pierwsze piętro. (5018)

Joanna Slomowska.

Kilku uczni uczęszczających do tutejszych 
szkół przyjmie się na stół i stancyą. Gdzie? 
W8każe prof, Mołły. (5291 )

Organistę »dolnego polecić może 
[5271]. Ks. Nlicłinikowshi.
Uczniów klas naszych tutejszych szkól 

przyjmie^ od św. Michała rb. pewna familia 
na stół i stancyą, dozór sumienny, korepe- 
tycye bezpłatne, fortepian w domu, pensya 
roczna 120 tai. Bliższej wiadomości udzieli 
księgarnią Daszkiewicza Slósarska ul 

(5247)
Silnego chłopca do posługi

poszukuje od 1 października (5237)
A. Apolant.

Dziennik Poznański, 
Sraj’ a
Tygodnik Katolicki, 
Tygodnik lllustrowany, 
Djabet i
Gazeta Narodowa

są do sub-abonowania w cukierni

P. Urbańskiego,
5284] ul. Wrocławska No. 14. 

Szanownym Koufratrom, gdyby potrzebo­
wali nawój budowy lub naprawy organów, po­
lecam orgarmistrza p. Zebrowgklego z 
Warszawy a mieszkającego ;we WrzeŚDi 
jako znakomitego artystę. Tenże sporządzi! 
a mnie za mierną cenę organy, podlng naj- 
nowszój konstrnkcyi, które pod względem 
mechaniki, całego ustroju, melodyjności, nie 
zostawiają nic do ż-.czenia. [5270],

Rs. Michnikowski.

144 pruska loterja.
Oryginalne lesy ćwiartkowe 16 tal., ’/, 8 

tali ’/u 4 tal,, ',, 2 tal., '/„ 1 tal., sprze- 
daje i rozsyła za przesłaniem należytości lub 
zaliczką pocztową (5180)
J. Jnlinsbnrger, Wrocław,
_kjjn]OrJnteryinY. Bossmarkt 9. I piętro,

Łoterja pieniężna 3 ser.
Stowarzyszenia króla WilhelmaGłowna wygrana:

1^,000 fal.
(i/gnienie w listopadzie rb. (5283.)
Losy po 2 tal (połowy po 1 tal.) w agen- 

tnrze
J. D, Eatz i Syn,

ulica Wilhelmowska 8.

Ogrodnictwo pałac. Freihan wska- 
że na 1 października rb. wyuczonego, w swym 
fachu doskonałego; a na 1 stycznia 18721“ 
żonatego, bardzo dobrze poleconego ogro­
dnika, każdy z nich mówi po polsku i no 

: niemiecku. Bliższych szczegółów dowiedzieć 
s ę można u Bentłera, ogrodnika ar y- 

! stycznego w Freihan. (5230)

---------------- — —— »w»—

Sprzedaż tryków

Około 20,000 talarów
mamy polecenie wypożyczyć pod przy- 
stępnemi warunkami w większych lub 
mniejszych sumach, na hipoteki dćbr 
rycerskich na pierwsze miejsce lub tćż 
bezpośrednio po ziemstwie kredyto- 
Wćm- • (5592,)

J> D. Ratz i Syn.

| Nic do uwierzenia a je­
dnak prawdziwe!

[ Tylko 11 talarów prawdziwy an 
gielski Hrcbrny thronome* 
trowy zegarek w ogniu po­
złacany z p dwójnym płaszczem 
z prawdziwym łańenszkiem z Talmi 
złota i medalionem w etui. ;4832) 

Tylko 9 talarów takiż sam 
zegarek chronometrowy 
z pojcdyńczym płaszczem wraz z
łańcuszkiem i medalionem.
jie Głlattaiio

zegarmistrz w Wiedniu.
Kaerntnerstrasse No. 51 pałac To- 

de co naprzeciw nowćj Opery. 
Przesyłka uskutecznia się za po-

przednićm przesłaniem naleźytości.

Zdatne do rozpłodu tryki — 
rasy krzyżowanćj RamllOUil- 
let-ltfegretti — ma młyn 
Janko wo pod Swarzędzem do 
sprzedania. (5219)

Sprzedaż drzewa!
W lesie należącym do ha- 

^lCWIlik pod Poznaniem sprze- 
daje codziennie budulec i drągi 
sosnowe, również drzewo brzozowe 
porządkowe, drągi na dyszle itd. 
leśniczy Wilhelm Peickert.

[5089]

Wyborny, dojrzali

ser iimburgski
w cegiełkach około 1 >j4 funta wa­
żących, funt po 6 sgr. poleca

J. N. Leitgebcr.

^towarzyszenie 
ŁJLe,adyl Katolickiej.

Roncert amatorski
w. Udzielę dnia 1 października o '/,! 
wieczorem w sali gmachu pogimnazv 
alnego przy ul. Gołebićj No. 7. Pro 
^r!LniI PrzY kasie. Ęiletów po 5 igr 
nabyć można u pp. A Kunkla, T. Lu 
zińskiego, J. Aif -ltowicza. (5277

Café Bellevue
rvXnSZeg? Ż Da.EtePl,yth Wieczorów hu
fayrnilUZ«enhnk.OmiCnne ŚpieWy W k05tium 
tarniln Schulz z Poczdamu. f.595i

Początek o 7 godzinie wieczo
W Teatrze polskim jutro:

y panieńskie.

iiksn.lv/


i
4

Zdatny buełiłialtei*, który równie 
znajomość ¡polskiej jak niemieckiej kores- 
pondencyi posiada i w interesie] zbożowym 
już dawnićj pracował, znajdzie natychmiast 
dobrą posadę. — Bliższa wiadomość |u pp. 
Bnłnakl, Chłapowski, Plater 
» Sp. w Poznaniu. (5286)

Dla kilku studentów jest miejsce pod nr. 
16 Wrocławska ulica na parterze (5289) Skład mój herbaty

160 loterya Frank- 
furtska

Ciągnienie VI klasy. Początek 11 paź­
dziernika, koniec 1 Halon -<lt& rb.

Główne wygrane: fl. 800,000,100,000 
50,000, 30,000 itd.

Kilka losów do tej klasy można jeszcze 
dostać u [5228]

S. Litthaue1»
Poanań, przy placu W ilhelmowskim 17.

Drelich na miechy, 
Miecay do mąki, 
Miechy do zboża, 
Kołdry do spania, 

Dery na konie,

Flanele w wszelkich 
(szerokościach i kolorachI po najtańszych cenach [52651

Poznań, Rynek 03.

Robert Schmidt
(dawniój Antoni Sobmldt)

„Sowy zakład“
Sahmy do fryzowania dla dam 

sztm zue kcjfiury, loki itd. Gabinet do 
strzyżenia włosow dla panów. Premio­
wana fabryka pe uk. Miary i próbki 
w‘osów na eży przesłąć He<wwal(ł, 
nadw. liw J E. i C. W;, sok. ks. nast. 
tronu pruskiego. Berlin!, Mohr-.nstr. 81 
i Bydgoszcz, ul Fryderyko«ska 29.

(5272)

Rostauracva.

I

przęsło 40 lat ist­
niejąca, jest zaraz 
do wynajęcia JeJ 
znicka ul Mo. 11 u

I. Esmana.
[52321

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. Piotrowski,
Poznań, Hótel du Nord.

Berlin, dnia 14 września 1871.

Pruskie
Centralne Towarzystwo kredytowe

założone na akcyach.

Dyrekcya podpisana oznajmia publiczności, że ajenturę Pruskiego 
Centralnego Towarzystwa kredytowego założonego na akcyach dla 
powiatu Kościańskiego i ościennych powiatów 
o ile w tych ostatnich osobni ajenci nie są ustanowieni, poruczyła

Panu Nathanowi Hamburgerowi
W Kościanie

Statuta Towarzystwa, instrukcya co do wypośrodkowań warto­
ści, tudzież prospekt nasz z 25 czerwca r. 1870, przejrzane być 
mogą u ajenta, również odbierane od niego formularze do wniosków. 
Ajent nietylko ustnie lecz i piśmiennie udzieli wszelkich żądanych 
objaśnień. Należytości tenże żadnych dla siebie nie ma do ścią­
gania. Dyrekcja« (5030)

Phllipsborn. Bossart. Hermann

prgenióslem na ulicę Wilhelmowska obok 
Babku królewskiego. (5281)

Dmochowski.
Węgle górno-szląskie
poleca T. HąboelAskt wagoniini i pół 
wagonami fr b’<o z kolei. (5282)
T.

Długą ułića No. .8.

Zdatny pemoeuiU cukierniczy,
wpr&way w garnirowaniu tortów, znajdDe 
stałe zajęcie w cukierni (528?,)

P. Urbańskiego.

Dom. Cer dz dolin 
pod Bukiem ma na sprzedaż 16( 
sztuk braków wypasionych. [52e

Z dniem dzisiejszym przenoszę mój

agazyn strojów!
James i !;ii Howard, Bedford

wynaleziony w roku 1866 i siłę przeszło 10,000 koni wytrzymuję,

kocioł parowy każdzi ^SAS&óici ;°'$iowy ltj(
może eksplodować, jest niezmiernie tani, zużywa nąj. 
mniej materyałn palnego z wszystkich istniejącyt/, 
kotłów parowych, nie posiada wcale ścian, składa się tylj
Z mr. w których osad nie pozostaje, a które z wszystkiemi zamknj. 
ciami wypróbowane są przy ciśnieniu 33 atmosfer na cal kwadratowy i w,, 
trzymują ciśnienie przeszło 100 atmosfer, pracuje jak najregu, 
lar niej przy 100 150 fant rozdęcia pary i gdzie mo2na PJ 
nazbyt rozgrzanśj p rze, zajmuje bardzo mało miejsca, budów) 
i może wszędzie wygodnie b ć przenoszonym. Rysunek, ceny J 

ferty na żądanie.
Friedlaehdera handel machin i komisyjny.

Q oh woi fł r» 1f*7znr*a4*a zł t rrro bon I >k nr t/

Pracownią krawiecozyzny
15,plac Wilhelmówskl pod So.

obok biblioteki Raczyńskich.
Zaopatrzywszy skład mój w dobór towarów modnych

i gustownych, wykonuję wszelkie zamówienia podług naj­
nowszych wzorów, przyczśm zapewniam, iż staraniem mojć«i'J 
będzie zasłużyć sobie na dalsze łaskawe względy Szanownój; 
Publiczności, o które najuprzejmićj proszę. (5276)

K. Kardolińska.

na

(5262) 13. Schweidnitzerstadtgraben Wrocław.
ill

Wj
w

Pierwszą przesdśę
algierśklcfi kalafiorów w wybo­
rowych gatunkach, jako też ser lew- 
szatelskl i Roquefort9 tłustego 
łososia wędzonego i węgorza 
poleca Jakób Appel,
(5263) ulica Wilhelmowska 9.

Lnkomobilc o sile 2> i 3p
specyalność firmy

Brown i Max Devizes,
gjBĘf"" wyborne i silnie zbudowane stósowne dla rókictwa, przemy,
siu i budowli. Cena 650 i 875 talarów franco Wrocław wraz z ocienieni

Friedländsra handel machin i komis
13 Schweidnitzer Stadtgraben Wrocław: (4947)

AWćya tryidw
tu
08
* «

a .33Ä 
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Dla objaśnienia!
Eicbe-Eicbiga środek póżywny w formie 

rozpusźózalńćj
(ekstrakt w wacuum z zupy Łiebiga) apt. i chem. J. Panla Ci« be 
w Dreźnie, który jako surogat pokarmu mamki ogólne znalazł przy­
jęcie, trzyma się przez lat wiele, jeżeli się butelki chowa w stanie le­
żący m.

Jeżeli przy mięszaniu mleka z ekstraktem pierwsze nie warzy 
się, to jedno i drugie, mleko i ekstrakt dobrze się zakonserwował.

Sprawozdania z skuteczności nie ogłasjają się z zasady I
Każdy konsument daje chętnie objaśnienie! [1951 .

H9"Grabę z niewiÓasiałiaciBai *ykSad.Siańai,j które najzupeiniój 
... zadowalnfeją dobry smak i zà pomocą których można z ńaj-
llwrfil*« wfekszą łatwością urządzić gustowną fryzurę. WarifeocsB ■ I £ŁI oo contint, długi feossetoję 3 '/2 talara, 

a kupywaó je nafeży tylko u wynalazcy

KOCZe Wilh. Mullera,
Wrocław, 'Karlsstrai(5278.)

fryzyora,
Karlsstrasse 2.

Za-

koni

odbędzie się w Dom Oiarcicer pod sta 
cyą kolejowa Wronki dnia 1.4 po zdzier 
nika w południe o I2 gcidzo

Sprzedanych zostanie około

krwi i 26 Rwnl). jiół krwi event! 
I* krwi, r^.ego |S sztuk try 

ków NegreUi pełnej krwi.
(5239) Sander.
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Marchijsko szląskie
akcyjne towarzystwo budowy machin i hutnicze

----- , ur
r"r dz;cięższych przedmiotów, mianowicie pump górnicmyrli. Posiada urządzenia, do lania

gazowych i wodociągowych do fl stój» średnicy w formie wysaaseołaćj.s
AUcchaniczny wargżtat zaopatrzony jest w najnowsze i największe narzędzia machinowe do^'

obrabiania wszystkich części machin. Robotami jest takowa z powodu pomyślnego 61 
położenia swego w środku górnoszląskiego obwodu przemysłowego więcej™ 
niż przeciężoną. ■

Prócz tego znajduje się w Eintrachtsh“atte rozległa kuźnia kotłów, która mimo przedni 
-wziętych rok rocznie rozszerzać nigdy nic była w stanie wykonać wszystkich zamówień ua-w! 
desłaaaych

dawniój: F. A. Egell.
Kapitał akcyjny 9,300,000 talarów

w 11,500 akcyach po 200 tal
Z tych wystawia się na subskrypcyąi 1,500,000 tal. W 7500 akcyach M 200 tal. Mzle moina lirab„

Wydane i dywidendy istnego, praklyenue „rządzonego zakładu dl. wyrobu Żelaza i Mowy mach,u . <1.
dowodzą dostatecznie, do jakiego rozwoju gałęzie te przemysłu w ostatnich doszły latach.

Powodowane dotychczasowemi rezultatami i w przekonaniu, że przez powiększone, wymogi nowszych cza­
sów naizunełniói uwzględniające rozszerzenie przedsiębiorstwo to daleko więkze jeszcze z pewnością zapowiada 
korzyści, utworzyło się konsoreyum, które nabyło ¡8«kłady Egella i zamieniło w towarzystwo akcyjne.

Udział dawniejszych właścicieli zakładów zapewnione dla nowego

Wyrobami za wyborne uznanemi a tern samóm i rezultatami finansowemi odznaczyły się rzeczywiście 
i szczegółowo owe zakłady budowy machin i huty, które dotąd były własnością

firmy P. A. Egell w Berlinie.
Objęte przez towarzystwo akcyjne

zakłady firmy P. A Egell w Berlinie
składają się

o
ROI
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1) ze znanój pierwszój fabryki machin i lejami żelaza w Berlinie, Chanssee- 
strasse üVo. 9, 3 i 4, w bliskókCi Grosse Friedriehstrasse. Odnośny grunt 
obejmuje około &’/2 morga przestrzeni i ma frontu z ulicy 400 stójl:

2) z zakładu wyrobów kotłowych nad jeziorem. 'JTcgcl pod lScrliucm, 
z areałem 83 morgów i frontem wodnym jrzeszło 1300 stóp;

3) z wielkiej huty znanój pod nazwiskiem JEintracht&huttc“ położonój przy dworcu 
kolejowym 8chwientochlowitz, w środku rewiru górnoszląskicgo gornieze- 
so ł hutniczego. Do zakładu tego należy areał 81 morgo w.

Potrzebne dla robotników domy mieszkalne wraz z kopalniami ru­
dy i węgla są na miejscu.

Fabryka w Berlinie Ł „
wyrabia machiny wszelkiego rodzaju, mianowicie machiny parowe do obrotu fa­
brycznego« wodociągowe i górnicze. Podejmuje się kompletnego urządzania łsut, 
browarów, gorzelni^ cukrowni, olej»!« młynów 5 tartaków. W ostatnich mianowicie 
latach budowano machiny do parostatków dia broiewsko-pruskiél'
W obecnój chwili np. budują się jeszcze dwie machiny razem o sile 3000 kom, wartości ?3S,000 iaiaró w 
dla królewsko pruskiej marynarki. Machina o sile. 2100 kom wartości 103,000 <-»ku­
rów zamówioną została dalój jeszcze w tych dniach przez tegoż'samegń niandantą. ® machin 
wodociągowych są w robocie eztery machiny o sile 2bU kom każda, jedna o sile z00 i 3 o s e 
80 koni każda. Wartość ogólna tych machin dochodzi do )900<i taiarów. Co do dalszych poleceń 
toczą jeszcze układy. Z brn.nśwlckićm akcyjnem Towarzystwem'
zawarto układ, zapewniający fabryce Egella wyłączną budowę machin Windhausena za­
mrażających Fabryka Eg-eila w Berlinie posiada w końcu wszystkie przjrrządy i narzędzia, ", W,*® n»JwiękX natet wszeliUego r<.dz»ju, jakich tylko zą, ać moina.
Z zakładów jój wyszły tćż rzeczywiście największe w WłeniezecZt istniejące machiny.

Pabrjka nad Jeiiorwn Tegel pod Beri nem 
wyrabia dotąd tylko wszystkie rodzaje kotłów parowych, roboty blacharskie łtp. 
Wielki areał 83 morgów i komunikacye wodne podają tu sposobność do każdego mozebnego roz­
przestrzenienia. Gdyby tego okazała się potrzeba, to do legel przeniesione być mogą całe oddziały 
berlińskiój fabryki. Zaprojektowana kolej konna ułatwi bardzo komumkacyą pomiędzy Berlinem 
a Teglem dla robotników. « « a_

..Eintrachtshutte w Szląska
przy dworcu gchwientochlowitz posiada dwa we wszystkie najnowsze
i machiny zaopatrzone piece hutnicze. F rodufeują one teraz rocznie SSBM&UO 
cent, żelaza surowego $ przez dalsze ustawienie zaprąjęktow ¿nej machiny .produkcja 
iói w dwóinasób i więcej może być podwyższona. Jakość zelaza JŁintrachtshutte jest

przewyżka. Topiące sięjrudy wydobywają się z własnych, razem około 100 morgów przeszło obejmują­
cych kopalni rudy. Kopalnie rudy są pod tlytomiem iïârnousiileiniifcerttini a przez ko- 
leje stoj^' w( bezpośrednićj komunikacji z górne sziąską koleją poboczną w rewirze aôrnmzvm 

Fintrachtshûtte obejmuje daléj wielką lejarnią do lania największych

ii -- Już na początku wspomniano, dónośoość dobrze urządzonych zakładów do budo-hz 
wania machin i hut jest nadzwyczaj wielką. W dobrych zwykłych latach liczy się na pię-cv; 
tnaście procent, nie uwzględniając rezultatów lat^pomyślniejszych.

Na dowód, że podobna donośność ze zakładów 95gel8a już teraz istnieje, przytacza się co na- wtl 
stępuje. W roku wojennym 1870 miał przemysł żelaza, jak wiadomo, do walczenia z brakiem węgla i robo-J 
tnika. I wartość produkcyi była wtenczas małą. Rok ten był przeto stanowczo niepo nyślnym. Mimo to uj 
miała Eintrachtshutte przy obrocie 39Ó,OÓO talarów zysku, 90 000 talarów.

UcEStńą«* żelaza surowego kosztował wtenczas tylko 3» sgr., podczas kiedy dziś kosztuje 45 sgr, pi,; 
Podwyżka ta sama daje przy obecnój produkcyi 4-U,©0<> tał. więcój dochodu. Przy tém nié uwzględnionej 
jeszcze podwyższenia produkcyi. / j

Z tego widać najlepiéj, jaką donośność zapewniają już teraz zakłady Egella zaraz po obję­
ci w. Donośn ść jeinak powiększy się stanowczo, skoro zaprojektowane powiększeni»^, 
i rozszerzenia wykonane bęcią. Pan Egell zleci nowemu towarzystwu óbśtalunki, które zatrr- 
doią wszystkie zhkłKdy zupełnie przeszło rok ca|jr.JCuUiwniffracc

'Æaklrtdÿ nabyto za . . {■ « 400,000 tai.
Na fundusz obrotowy i na rozsze zenia przeznaczono .-ni OOOÓOib „ 

3,000,000 tal.Suma kosztow zakładowych 
Z tych pozostaną jako niewypowiedzialnc na- 1O i 19 łat

jako hi ¡hi te kit . din-iaisOsOO 5' «infell _j____
kapitał akcyjny wynosi ¡?rzeto 

Z akcyi tych przyjęto już stale .......
tak że pozostaje jeszcze

900,000 „
9,300.000 tal.

800,000 „
_ ^»00,000 ,,

suma *,300,000 tal.
które pod następneroi warunkami podają się do pnblicznój subskrypcji.

Komitet zakładowy.
IDI

1) Subskrypcja odbywać sfe! bę‘dzie al pati
dnia 9, 3 i 4 października r. b.

przy kasach następujących firm: • \ /! ,L ;
w Berlinie przy ffilerliiłer Bank, pod Lipami

w Bremie u pp. Schultxe &. Welde,
» Wrocławiu u :). .Ott«na tried'ander,
=> Dreźnie u p. Jerzego fflfcusei i Sp., 
o Frani farcie n. ffl. u pp. toster i Sp.,
- Zgoizelioy w backu komunalnym,
» Hamburgu u pp. Haller, Sóhle i Sp.,
- Królewcu u pp. J. Simon wd. i synowie, 

' o Lipsku u pp. Seeker i Sp.,
* Lubece w banku komercyjnym,
- Szczecinie w banku rycerskim,

5

aqjO-
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17,
Wi Dortmuid u p. Wilhelm von Born, 
o Erfarcie u p. Henryka Moos,
’ Frankfurcie n. 0. u p. i,. Mende,
' Gliwlóath ń p. Emanuela Frankel,
<= Hili n. S. u p. H. ?. Lehmann,
* Eanowene u p. Michała Reread,
< Magdeburgu u p. M. S. Meyer, 

Poznaniu u pp. Hirschfeld i Wolff,
» Sztutgardzie u p. M. H. Goldschmidt, 
- Zeitz u p. J. F. A. Zürn,

rewirze górniczym
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Bytomiu u p. Maurycego irledlander,
w Wiedniu u p. M. Keitzes.

2) Przy subskrypcji deponować należy 10% podpisanój sumy w gotówce lub papierach w karsijes
będących. „ ¡j««-«.^ L° boa«a^bodo

3) W przypadku przewyżki w subskrypcjach ma miejsce redukcja podpisanych sum. . cą
4) Za przydzielone sumy wydawać się będą asygnacye tymczasowe w całości zapłacone za wpłacenie’^ 

całój waluty 100% i prowizyi bieżącój a 5% od 1 października r. b, przy uwzględnieniu wpi^spo
' li----- irt iM ^ łToSiii/fl fc «, H-a ofaassoiwij O ńh ,

5) Pełna wpłata i resp. odebranie akcyi lub aaygnacyi tymczasowych odbywać się może od doijzi-
15 października a nastąpić musi pod utratą złożonój kaucyi do 31 grudnia r. b. *ię

6) Wpłaty caęśclowe przyjęte być mogą tylko pod umówionemi z domąmi bankowemi,
rym subssrypcye powierzono, warunkami i za ich kwitem. ;

Bęrlifi, we wrześniu 1871. w (5293)

Nakładem i (acioakamigLodwik» Meribaeha w ananiu
» i’
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